
Rozmowy oficjalne 10 Belwederze. Przy stole 
obrad od lewej: przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab i minister spraw zagranicznych Adam 
Rapacki. Od prawej szach mszach Iranu i minister 
spraw zagranicznych Iranu Abbas Aram.
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Rozmowy oficjalne
wypełniły drugi dzień
wizyty szacha Iranu
WARSZAWA (PAP). 14

bm. drugi dzień wizyty 
szachinszacha Iranu w Pol­
sce przebiegał pod znakiem 
rozmów oficjalnych między 
przewodniczącym Rady Pań 
stwa Edwardem Ochabem a 
cesarzem Mohammadem Re 
zą Pahlavi Aryamehr. Roz­
mowy rozpoczęte o godz.10 
toczą się w Sali Zielonej 
Belwederu.

Bezpośrednio przed przy­
byciem do Belwederu szach- 
inszach Iranu złożył wieńce 
na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Cesarzowi towarzy­
szyli minister spraw zagra­
nicznych Abbas Aram i in­
ne osobistości irańskie.

Szachinszach wpisał się 
ido księgi pamiątkowej, po 
czym zapoznał się z tabli­
cami upamiętniającymi po 
la bitewne żołnierza polskie 
go.

Przewodniczący Rady Pań 
śtwa Edward, Ochab z mał­
żonką podejmował we śro­
dę w Belwederze śniada­
niem szachinszacha Iranu 
Mohammada Reza Pahlavi 
Aryamehr z małżonką — ce 
sarzową Farah Pahlavi.

W śniadaniu udział wzię­
li: Władysław Gomułka z 
małżonka, Józef Cyrankie­
wicz, Adam Rapacki, Ma-

Prasa irańska
0 Wizycie W Polsce
TEHERAN (PAP). — Prasa 

Irańska publikuje liczne ma­
teriały, dotyczące wizyty szach­
inszacha Mohammada Reza Pah­
lavi w Polsce.

Dziennik ,,Ażańg” pisze, że 
wizyta szachinszacha i jego roz 
mowy z przywódcami polskimi 
będą miały niewątpliwie do­
niosłe znaczenie jeśli chodzi o 
rozszerzenie stosunków gospo­
darczych i kulturalnych mię­
dzy obu krajami oraz o zacieś 
nienie stosunków przyjaźni mię 
dzy narodem polskim a naro­
dem irańskim.

Dziennik „Ettelaat” podkreśla 
historyczne więzy, łączące Pol
skę i Iran.
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Premier Kambodży
podał sio do dymisji
PARYŻ (PAP). Zgodnie z 

obowiązującą konstytucją 
kambodżańską premier No­
rodom Kantol wraz z ca­
łym rządem podał się do 
dymisji z chwilą zakończe­
nia kadencji Zgromadzenia 
Narodowego. Za czasów tej 
kadencji Kambodża prze­
prowadziła ważne reformy 
strukturalne, szczególnie w 
dziedzinie finansów i han­
dlu, no odrzuceniu pomo­
cy USA.

rlan Spychalski, Czesław 
Wycech, Stanisław Kulczyń 
ski, Julian Horodccki, Wi­
told Trąmpczyński, Lucjan 
Motyką, Jerzy Michałowski, 
amb. Stanisław Kwiryluk i 
inne osobistości.

Wraz z dostojnymi gość­
mi irańskimi w śniadaniu 
udział wzięli minister Ab­
bas Aram, amb. Homayoun 
Samii i członkowie dworu 
cesarskiego.

W czasie śniadania prze­
wodniczący Rady Państwa i 
® Dokończ'* *”'»* na str. 2 
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Cukrownie
dla Iranu
KRAKÓW (PAP). W Cen 

tralnym Biurze Konstruk- 
cyjnym Urządzeń Chemicz I 
nych w Krakowie opraco-1 
wu.ie się dokumentacje pro- j 
j e k t o w o - k o s z t o r y s o w ą u rzą­
dzeń technologicznych dla 
budowanej w Iranie przez 
Polskę cukrowni. Będzie to 
czwarty tego rodzaju o- 
biekt, w jaki — w wyniku 
zawartych kontraktów — 
wyposażymy ten kraj. Bę­
dzie to cukrownia o zdol­
ności przerobu 1000 ton bu 
raków na dobę. Zgodnie jed 
nak z życzeniem klienta, 
uwzględniona została możli 
wość powiększenia tej ilo­
ści drogą dalszych inwesty­
cji — do 2 tys. ton buraków 
na dobę.
0 Dokończenie na sfr. 2

W czasie gdy w Belwede­
rze tuczyły się rozmowy ofi­
cjalne, cesarzowa Farah 
Pahlavi odwiedziła Żelazową 
Wolę, miejsce urodzin Fry­
deryka Chopina.

W saloniku w dworku go­
ście wysłuchali koncertu w 
wykonaniu znanej polskiej 
pianistki Reginy Smendzian- 
ki. Na półgodzinny koncert 
złożyły się utwory Frydery­
ka Chopina.

Cesarzowa, która w księ­
dze pamiątkowej nazwała 
Chopina swym ulubionym 
kompozytorem, obejrzała na­
stępnie dworek i zebrane 
w nim pamiątki po Frydery­

„Gemini-11“ osiągnął 
rekordową odległość od Ziemi 
Dziś wodowanie na Atlantyku
NOWY JORK (PAP). — 

Amerykański statek kos­
miczny „Gemini-11” osiąg­
nął we środę rano rekor­
dową odległość od Ziemi. 
Załogą statku — Charles 
Conrad i Richard Gordon

m
MENDES-FRANCE

Ogromnie 
interesująca wizyta
PARYŻ (PAP). Po dwu­

tygodniowej wizycie w 
Związku Radzieckim b. pre 
mler Francji, Mendes-Fran- 
ce powrócił do Paryża sa­
molotem „TU-114”.

Po wylądowaniu powie­
dział dziennikarzom, że wi 
żyta była „ogromnie inte­
resująca”. Ostatni raz był 
on w Związku Radzieckim 
przed 6 laty 1 obecnie mógł 
stwierdzić ooważny postęp 
we wszystkich dziedzinach.

— włączyli na 25 sekund 
silnik połączonej ze stat­
kiem rakiety „Agena” co 
umożliwiło uzyskanie apo­
geum 1367 km. Dotychcza­
sowa, największa odległość 
orbity amerykańskich stat­
ków kosmicznych od Ziemi 
wynosiła prawie o połowę 
mniej.

Po powrocie statku „Ge- 
mini-11” na orbitę począt­
kową, Richard Gordon do­
konał następnego przewi­
dzianego przez program 
eksperymentu. Otworzył mla 
nowicie właz kabiny, wy­
sunął się z kabiny do pasa 
i przez 128 minut (o 12 
minut mniej, niż było to 
przewidziane) dokonywał 
kolorowych zdjęć powierz­
chni Ziemi oraz gwiazd.

Charles Conrad zawiado­
mił naziemne ośrodki kon­
troli lotu, że „Gemini-11” 
zużył dotychczas tylko 65 
proc. zapasu paliwa, ztbra 
nego z Ziemi. Jest to znacz 
nie mniej niż przewidywa­
no początkowo.

Pu dokonaniu dalszych 
przewidzianych przez pro­
gram doświadczeń, kosmo­
nauci Charles Conrad i Ri­
chard Gordon mają wodo­
wać we czwartek o godz. 
13.46 GMT na Atlantyku 
w strefie polożonei na po- 
łudn:e od Wysp Azorskich.
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Bogaty program imorez*Liozne wystawy rolnicze
Już w niedzielę
dożynki wojewódzkie w Kartuzach
W najbliższą niedzielę, 18 

bm. odbędą się w Kartu­
zach tradycyjne dożynki 
wojewódzkie, które w tym 
roku będą miały szczegól­
nie piękną i uroczystą o- 
prawę, z uwagi na trwają­
ce właśnie obchody Roku 
Ziemi Kaszubskiej. Nie­
dzielne uroczystości dożyn­
kowe rozpoczną się o godz, 
10 na stadionie miejskim 
wręczeniem darów i wień­
ców gospodarzowi dożynek 
oraz przemówieniem oko­
licznościowym, a następ­
nie odbędzie się barwne 
widowisko taneczne w wy­
konaniu licznych zespołów 
reg!onalnych.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy dożynek 
będą mogli obejrzeć róż-

Półmetek Jesieni-66“

ku Chopinie. Małżonka sza­
chinszacha dała się poznać 
także jako filmowiec - ama­
tor; sfilmowała kamerą wnę­
trze dworku i najciekawsze 
pamiątki.

Na pamiątkę wizyty przed­
stawiciele Polskiego Towa­
rzystwa Chopinowskiego wrę 
czyli małżonce szachinszacha 
okolicznościowi albumy i 
odlew ręki Fryderyka Cho­
pina.

Na zdjęciu: cesarzowa Fa­
rah Pahlavi (z lewej) w 
rozmowie z Reginą Smen- 
dzianką.
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POZNAN (PAP). Minął 
półmbtek „Jesieni-66”. Jak 
oceniają handlowcy targ.?

Stwierdzają, że korzyst­
niejsze są warunki do za­
wierania transakcji n:ż na 
targach w latach ubiegłych. 
Zwracają oni uwagę na du­
ży postęp w dziedzinie wzór 
nictwa i nowoczesności wy­
robów, zarówno odzieży, 
dziewiarstwa i obuwnictwa 
jak i galanterii i innych 
artykułów przemysłowych. 
Obserwuje się dużą aktyw­
ność zaopatrzeniowców.

Według szacunkowych da­
nych zaopatrzeniowcy z

Żołnierze NRF będą walczyć
w oddziałach australijskich w W etnamie?
BONN (PAP) — Spra- !kraju Rittera, według której 

\ . y J „+„r Ttdp „rząd NRF nie będzie się sprzew a udziału obywateli NRF LjWjaj jeżeli Niemcy wstępo- 
W wojnie wietnamskiej W|wać będą do armii australij- 
szeregach armii USA wciąż skiek i tym samym będą wcią 
jeszcze czeka na wyjaśnię 
nie ze strony rządu bońskie 
go. W sprawie tej złożyli in 
terpelacje posłowie SPD i 
FDP, domagając się od ga­
binetu Erharda pełnego, bez 
niedomówień przedstawienia 
tej sprawy.

Tymczasem na porządku 
dziennym znalazł się inny prób 
lem o zbliżonym charakterze.
W stolicy NRF rozeszły się 
mianowicie wieści, że istnieje 
ewentualność udziału Niem­
ców w' oddziałach australijskich 
walczących w Wietnamie po 
stronie amerykańskiej. O tym, 
jak poważnie potraktowano o- 
we pogłoski świadczy interpela 
cja posła do Bundestagu z ra­
mienia FDP Hansa Heinricha 
Schmidta. Domaga się on od 
rządu wyjaśnienia czy zgodne 
są z prawda nadchodzące z Au 
stralii doniesienia o wypowie­
dzi ambasadora NRF w tym

Powrót Straussa?
fcfif stolicy Nkf me wy- 
wW klucza się możliwoś­

ci rychłych zmian w rzą­
dzie mimo zapewnienia 
kanclerza Erharda na po­
siedzeniu parlamentarnej 
frakcji CDU/CSU, że re­
organizacja gabinetu nie 
jest w tej chwili „ak­
tualna”.

Przypuszcza się, że 
kanclerz Erhard nie kwe 
stionuje potrzeby zmian 
personalnych w rządzie 
i pragnie je jedynie nie­

co odroczyć. W rozważa­
niach na ten temat mó­
wi się najczęściej o pow­
rocie do rządu Franza 
Josepha Straussa.

Jaką tekę objąłby 
Strauss? Najczęściej wy­
mienia się teraz resort 
finansów, dotąd obsadzo­
ny przez Wolnych Demo­
kratów (minister Dahl- 
gruen). Oczywiście sfina­
lizowanie takiego zamy­
słu doprowadziłoby do 
nowego zatargu z FPD.

gani do akcji w Wietnamie”. O- 
czekuje się, iż rząd boński od 
powie na tę interpelację już 
w'e czwartek, gdyż ma ona 
charakter „nagiej”.

* * *
Z Sajgonu donosi agencja 

Associated Press, że we śro­
dę do tamtejszego portu za 
winął zachodnioniemiecki 
statek szpitalny „Helgo­
land”.

---- ©-----

Francja wycofuje się
z Komitetu Wojskowego
NATO
PARYŻ (PAP). Rzecznik 

NATO podał oficjalnie do 
wiadomości we wtorek ra­
no, że stały przedstawiciel 
Francji Pierre de Leusse 
poinformował radę NATO 
o decyzji rządu francuskie­
go w sprawie wycofania 
jego przedstawiciela z Ko­
mitetu Wojskowego NATO 
począwszy od 1 październi­
ka br. Od tej datv kontak­
ty Francji z Komitetem 
Wojskowym NATO, którego 
siedziba znajduje się _ w 
Waszyngtonie, zapewnione 
będą przez misję łączni­
kową.

Status tej misji ustalony 
zostanie w dyskusjach mię 
dzy Francją a jej 14 part­
nerami atlantyckimi.

Z obrad CotTimnnwcalflui

Delegaci żywią nadzieją 
osiągnięcia porozumienia
LONDYN (PAP). O go-1 osiągnąć — przynajmniej

dzinę później niż to było 
przewidziane wznowione zo 
stało we środę przed po­
łudniem kolejne posiedze­
nie Commonwealthu w 
sprawie Rodezji. Przyczyną 
tej zwłoki były przedłuża 
jące się prywatne rozmowy 
między delegacjami. Pre­
mier Kanady Lester Pear­
son przez całą prawie noc 
z wtorku na środę usiłował 
znaleźć kompromisową for 
mę komunikatu, który ma 
być ogłoszony w wyniku 
rozmów w sprawie Rode­
zji. Obradowali również 
przedstawiciele państw afry 
kańskich, azjatyckich i ka 
raibsklch.

Posiedzenie konferencji, 
któremu przewodniczył' pre 
mier Wilson, było, tak jak 
dotychczasowe, ściśle tajne. 
Według doniesień agencji 
Reutera delegaci żywią 
pewną nadzieję, iż uda się

PARYŻ (PAP). We wtorek
późnym wieczorem doszło do 
nowych krwawych zajść we 
francuskim Somali. W Dżibuti 
odbyła się demonstracja z u- 
działem młodzieży. Napisy na 
transparentach żądały natych­
miastowego rozwiązania Zgro­
madzenia Terytorialnego i u- 
uznania niepodległości.

* * *

PRAGA (PAP). Na zaprosze­
nie KC KPCz we wtorek przy­
był do Pragi sekretarz generał 
ny Komunistycznej Partii USA, 
Gus Hall.

• • •
WASZYNGTON (PAP). Do 

Waszyngtonu przybył we wto­
rek prezydent Filipin Marcos. 
Spotka się on z prezydentem 
Johnsonem i wygłosi przemó­
wienie na wspólnym posiedze­
niu obu izb Kongresu.

* * *

PARYŻ (PAP). Agencja Fran­
ce Presse informuje, że pią­
ta francuska próba nuklearna 
na Pacyfiku, która miała się 
odbyć we środę, została odro 
czona ze względu na w?Tunki 
meteorologiczna

do pewnego stopnia —
porozumienie, mimo po­
ważnych rozbieżności po­
glądów.

całej Polski w ciągu czte­
rech dni podpisali dziesiąt­
ki tysięcy umów na do­
stawy artykułów przemysło 
wyeh i spożywczych dla za­
opatrzenia rynku wewnętrz 
nego w pierwszym półro­
czu 1967 r. na ogólną sumę 
około 15 mld zł.

-----9-----

Dclrqacja CKZZ
w Pradze
PRAGA (PAP). — W 

dniu 14 września przybyła 
do Pragi z wizytą oficjal­
ną delegacja Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych. 
Na czele 6-osobowej dele­
gacji stoi przewodniczący 
CRZZ, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Ignacy 
Loga-Sowiński. W czasie 
6-dniowej wizyty w Cze­
chosłowacji delegacja CRZZ 
zapozna się z pracą czecho 
słowackich związków zawo­
dowych, z organizacją szkół 
rzemieślniczych oraz z ora 
cą służby zdrowia w Cze­
chosłowacji.

Poligon ludobójców
Fakty, których nie da 

się podważyć świadczą o 
tym, że znajdujące się u> 
Wietnamie wojska USA 
dopuszczają się najokrut­
niejszej i haniebnej zbro­
dni — zbrodni ludobój­
stwa — pisze politycz­
ny komentator dziennika 
„Prawda”.

Autor wskazuje, że woj

W Indonezji

Nowa nagonka
na komunistów
DJAKARTA (PAP). Zbliżają­

ca się rocznica wydarzeń paź 
dzielnikowych w Indonezji, 
podczas których zginęło kilka­
set tysięcy osób, wykorzysty­
wana jest przez obecny reżim 
jRko pretekst kolejnej nagonki j 
na działaczy i sympatyków Ko 
munistycznej Partii Indonezji. 
W prorządowej prasie codzien­
nie ukazują się tendencyjne in 
formacje o aktach terroru or­
ganizowanych ponoć przez by­
łych członków Partii Komuni­
stycznej. Jednocześnie władze 
wojskowe rozpoczęły w całym 
kraju akcje masowych rewizji 
w domach, niby w celu wykry 
cia gromadzonych rzekomo 
składów broni. Dotychczas jed 
nak nie wykryto takich «kia. 
dów broni.

frei Jg EJ ÜB
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego
na 15 bm. _______________

Zachmurzenie duże, miejsca- i
mi .deszcz. Temperatura od 14 j. ANKARA (PAP). Były pre- 
stopni rano. do 18 w ciągu dnia zydent Turcji gen. Cemal Gur- 
Wiatry silne, południowo-za- I sei zmarł we środę po długiej 

i fhodni*. * i chorobie w wieku 70 1a*-

ska amerykańskie w Wiet 
namie, którymi dowodzi 
gen. Westmoreland, palą 
po kolei za pomocą na­
palmu wioski, chociaż 
wiedzą, że nie ma tam 
obiektów wojskowych ani 
żołnierzy. Takie rozpra­
wy z cywilną ludnością 
to ludobójstwo ocenione 
przez Trybunał Norym­
berski w 1945 toku jako 
najcięższa zbrodnia i po­
tępione przed rokiem 
przez Zgromadzenie Ogól 
ne NZ.

Traktując Wietnam jak 
swój poligon doświad,- 
czalny — stwierdza au­
tor — amerykańscy spe­
cjaliści od masowego lu­
dobójstwa wypróbowują 
tu wszystkie swoje „no­
we wynalazki”. Właśnie 
tu po raz pierwszy za­
stosowano na szeroką 
skalę środki wojny che­
micznej i biologicznej, 
najsurowiej zak a z a- 
n e przez konwencje has­
ką i genewską.

Autor podkreśla, że 
współodpowiedzialność za 
wszystkie zbrodnie w 
Wietnamie ponoszą współ 
nicy USA w agresji, 
zwłaszcza NRF, która 
jest bezpośrednio zamie­
szana w organizowanie 
wojny chemicznej.

ne imprezy sportowe (roz­
grywki w piłce nożnej i 
siatkowej, pokaz gimnasty­
ki akrobatycznej i podno­
szenia ciężarów, wyścig ko­
larski itp.) oraz artystycz­
ne. Odbędzie sie też wiel­
ka zabawa ludowa na Wy- 
0 Dokończenie na str. 2 
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Brytyjscy goście 
z wizytą w stolicy

WARSZAWA (PAP), -s 
Delegacja, przebywającego z 
wizytą w Gdyni zespołu o- 
krętów Królewskiej Brytyj­
skiej Marynarki Wojennej, 
z głównodowodzącym floty 
wojennej wód brytyjskich! 
— admirałem sir Johnem 
Frewenem odwiedziła we 
środę stolicę.

Delegacja złożyła wizytę 
przewodniczącemu Prezy­
dium St. RN Januszowi Za­
rzyckiemu.

W czasie wizyty obecny 
był ambasador Wielkiej 
Brytanii w Polsce — Tho­
mas Brimelow.

♦ * *
Podczas gdy część ofice­

rów i marynarzy brytyj­
skich przebywała w stolicy, 
pozostali zwiedzali trójmia­
sto.

Okręty niszczyciel rakie­
towy „Devonshire” oraz za 
opatrzeniowiec floty — „O- 
leander” odwiedzili miesz­
kańcy Gdyni. Po połud­
niu dowództwo zespołu wy 
dało przyjęcie, w którym 
uczestniczyli m. in. prze­
wodniczący WRN w Gdań­
sku — Piotr Stolarek i 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdyni — Mieczy­
sław Wójcik.

----0---- -

Dziś na lunchu
NOWY JORK (PAP). W ONZ 

podano do wiadomości, że we 
czwartek 15 bm. zbierze się na 
poufne zamknięte posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa „w celu 
przedstawienia swych rekomen 
dacji Zgromadzeniu Ogólne­
mu”.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości — pisze nowojorski 
korespondent PAP red. W. Gór 
nięki — że przedmiotem posie­
dzenia będzie sprawa następ­
stwa po U Thancie, chociaż w 
tekście komunikatu nie było o 
tym wzmianki. Stanowisko 
U Thanta wyjaśni się defini­
tywnie na lunchu, który wydaje 
przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa, ambasador Fiedorenko 
w siedzibie misji radzieckiej. 
Tak więc 15 bm. będzie już W 
pełni znana sytuacja, jaka pow 
stała w związku z rezygnacją 
sekretarza generalngo ONZ. W 
szczególności będzie aviadomo, 
czy U Thant zgodzi się na kon 
tynuowanie swych funkcji 
przez okres kilku miesięcy po 
wygaśnięciu kadencji w dniu 
3 listopada.

----- 0----- i
W GÓRNEJ ADYDZE

Znów zamach
RZYM (PAP). W nocy t 

wtorku na środę dwaj za­
machowcy niemieccy zasko­
czeni w momencie, gdy u- 
dawali się do schroniska, 
ostrzelali włoskich strażni­
ków granicznych raniąc jed 
nego z nich, a następnie wy, 
cofali się na teren Austrii. 

----- 0------

OŚWIADCZENIE 
RZĄDU NllD

BERLIN (PAP). Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
NRD ogłosiło 13 bm. oświad­
czenie piętnujące zamachy 
terrorystyczne w Górnej

♦ Adydze jako „zagrażające 
J pokojowi przejawy polityki
♦ odwetowej, których ognisko 
J znajduje się w zachodnio-
♦ niemieckiej Republice Fe- 
% deralnej”. „Rząd NRD uwa-
♦ ża, że podstawowym warun- 
^ kiem zagwarantowania bez- 
4 pieczeństwa europejskiego 
J jest uznanie i poszanowanie
♦ wszystkich istniejących ohec- 
*. nie granic w Europie”,
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Rozmowy oficjalne [Pzisiai zakończenie przesłuchali świadków
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szachinszach Iranu wygłosi­
li toasty.

Po południu szachinszach 
Iranu Mohammad Reza Pah 
lavi i przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL Edward 
Ochab wraz z małżonkami 
zwiedzili wystawę „Iran 
współczesny” otwartą w 
poniedziałek w Sali Marmu 
rcwej Pałacu Kultury i Na 
uki w Warszawie.

Dostojnych gości oraz to­
warzyszące im osobistości 
polskie i irańskie powitał 
przed wejściem do pałacu 
minister kultury i sztuki 
PRL Lucjan Motyka.

Wystawa „Iran współczesny” 
W syntetycznym skrócie daje 
obraz przemian zachodzących 
w ostatnich latach w życiu te­
go kraju. Na fotogramach po­
kazano najważniejsze wydarze­
nia i etapy irańskiego marszu 
ku nowoczesności. Wystawa za­
poznaje również z najświetniej 
szymi zabytkami starodawnej i 
nowożytnej architektury Iranu, 
z malarstwem irańskim. zgro? 
madzcno na niej ponadto wy 
roby irańskiego rękodzieła ar­
tystycznego, słynne dywany 
perskiej, tkaniny, ceramikę. Wie 
le z tych przedmiotów wyróż­
nia się pięknym wykonaniem.

W czasie zwiedzania ekspozy­
cji szachinszach Iranu informo 
wał Edwarda Ochaba zarówno 
o rozwoju gospodarczym swe­
go kraju, jak i zabytkach kul­
tury.

Uwagę zwiedzających przy­
ciągnęły fotogramy ilustrujące 
działalność tzw. korpusu oświa 
ty: formacji wojskowej, której 
żołnierze (z ukończoną szkołą 
średnią) po 4-miesięcznym prze 
szkoleniu pracują jako nauczy 
ciele wiejscy, a zarazem peł­
nią funkcję agronomów 1 fel­
czerów. Korpus oświaty działa 
Od kilku lat i zorganizował 
podstawowe nauczanie już nie­
mal we wszystkich wsiach irań 
skich. Edward Ochab, obejrzaw 
szy plansze i wysłuchawszy wy 
jaśnień wyraził uznanie dla te­
go rodzaju rozwiązania.

Oglądając na zdjęciach 
majestatyczne ruiny pała­
ców w Persepolis — stolicy 
starożytnych królów per-

Inżynierowie koreańscy 
w Stoczni Gdańskiej

W Stoczni Gdańskiej bawi 
obecnie 10-osobowa grupa in­
żynierów ze stoczni koreań­
skich. Jeden z nich Jest ab­
solwentem Politechniki Gdań­
skiej a drugi Technikum Me­
chaniczno - Elektrycznego w 
Gdańsku.

Inżynierowie koreańscy prze­
bywać będą w naszej stoczni 
4 miesiące, w ciągu których 
zapoznają się z pracą polskich 
stoczniowców, a nabyte do­
świadczenia mają pomóc im W 
realizacji programu moderniza 
cji koreańskiego przemysłu 
okrętowego.

Do Stoczni Gdańskiej przy­
będzie wkrótce w podobnych 
celach grupa inżynierów wiet­
namskich oraz bułgarskich.

(cz)

skich Dariusza Wielkiego i 
Kserksesa, zniszczonej 2300 
lat temu przez oddziały A- 
leksandra Macedońskiego — 
Edward Ochab powiedział, 
że dzieje starożytnej Persji 
są w Polsce powszechnie 
znane.

Zwiedziwszy wystawę Ed 
ward Ochab wpisał do księ 
gi pamiątkowej:

„Ciekawe eksponaty wy­
stawy mówią o wielowieko­
wym dorobku kultury Iranu 
i wielkiej pracy współczes­
nego pokolenia nad zbudo­
waniem silnego, uprzemy­
słowionego Iranu.

Nasze sympatie i najlep­
sze życzenia będą towarzy­
szyć narodowi tego kraju w 
jego twórczej pracy”.

—e—

Cukrownie dla Iranu
9 Dokończenie ze str 1

Równocześnie w Iranie 
trwa montaż zaprojektowa­
nej przez krakowskich spe­
cjalistów w roku ub. cu­
krowni w Meshed-Shirin, 
która będzie przerabiać 2,5 
tys. ton buraków cukro­
wych na dobę. Zaprojekto­
wano tu m. in. suszarnię 
wysłodków opalanej mazu- 
tem — płynnym paliwem 
łatwo w tym kraju dostęp­
nym.

—9----- >

W Stoczni Gdańskiej 
przed 49 rocznica 
Rewolucji Październikowej

Stoczniowcy gdańscy rea­
lizują już zobowiązania 
podjęte z okazji zbliżającej 
się 49 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Załoga wy 
działu szkoleniowo-produk- 
cyjnego zrealizowała już 
czyn wartości ponad 10 
tys. zł. Zamierza ona tak­
że przedterminowo wyko­
nać zobowiązanie dotyczące 
remontu budynku stolarni 
i hali, która ma być przy­
stosowana do potrzeb mo­
delarni. Zobowiązanie to, 
wartości 350 tys. zł, ma 
być wykonane do Końca 
br., Jednakże stoczniowcy 
czynią wszystko, by wy­
przedzić ten termin.

Zobowiązania podjęli także 
pracownicy administracji Sfo- 
czni Gdańskiej. Postanowili 
oni przepracować 360 godzin 
przy zazielenianiu 1 zadrze­
wianiu terenów stoczniowych 
oraz zabezpieczeniu przed zi­
mą. Wartość tego zobowiąza­
nia wynosi s tys. zł.

(cz)

Renegaci ze Sztokholmu
(Korespondencja własna)

W dniu dzisiejszym przed 
Sądem Wojewódzkim w 
Szczecinie prawdopodobnie 
zostaną zakończone prze­
słuchania świadków zezna­
jących w procesie przeciw­
ko Tadeuszowi Lipskiemu. 
Lista świadków była długa, 
obejmuje ponad 52 osoby, 
przy czym w trakcie roz­
prawy prokurator wniosko­
wał włączenie zeznań osób 
nowych, nie przewidzianych 
aktem oskarżenia.

Świadkami byli przeważ­
nie ludzie, którzy podczas 
swego pobytu w Szwecji 
spotykali się w różnych o- 
kolicznościach z oskarżo­
nym Lipskim, jego synem 
Januszem i Stanisławem To- 
karzewskim, szefem szo­
winistycznej, antypolskiej, 
finansowanej przez zacho- 
dnioniemieckie koła rewi­
zjonistyczne organizacji pod 
nazwą „Koło Lwowian”.

W zeznaniach mówiono o pro­
wokacyjnej literaturze, jaką 
próbowano wręczać przybywa­
jącym do Swzecji Polakom, o 
zachęcaniu do „wybierania wol­
ności” itd.

Świadek Zenon Zduniak, ma­
rynarz, zamieszkały w Słupsku 
potwierdził, iż Janusz Lipski i 
Stepczyński proponowali mu 
pozostanie w Szwecji, obiecując 
pomoc w rozpoczęciu nowego 
życia. Świadek Wiesława So- 
chal z Lublina, która przeby­
wała w Szwecji i kilka miesię­
cy mieszkała u Lipskiego zez­
nała, iż brat T. Lipskiego Bo­
lesław wręczył jej ulotkę „Ko­
la Lwowian”, gdzie przestrzega 
się polonię skandynawską przed 
agentami komunistycznymi dzia 
łającymi na polskich statkach. 
Jest rzeczą ciekawą, że sami 
autorzy i kolporterzy tych ulo­
tek bynajmniej od polskich 
statków nie stronili, chętnie 
przyjmowali poczęstunki, a ich 
żelaznym repertuarem było wy­
pytywanie marynarzy polskich 
o nastroje w portach, w za­
kładach pracy, o zarobk'«, a 
nierzadko i o sprawy, które 
stanowiły tajemnicę państwo­
wą.

W trakcie zeznań świad­
ków rysuje się wyraźnie 
charakter „Koła Lwowian”

— brudne konszachty han­
dlowe, niegardzenie żadnym 
zarobkiem, libacje z wódką, 
strip-teasami, przypisywanie 
sobie nie posiadanych funk­
cji. Tokarzewski na przy­
kład, człowiek, którego prze­
szłością wojskową jest tylko 
udział w akcjach terrory­
stycznej bandy NSZ, mieni 
się generałem, uzurpuje kom 
petencje do rządu dusz na 
emigracji.

Świadek Jan Pastusiak z Gdy 
ni, który w latach 1964 — 65 
pływał na statku „Marynarz 
Migała” zeznał, że przez pe­
wien czas statek ten był od­
wiedzany przez licznych Pola­
ków zamieszkałych na terenie 
Skandynawii. Później zaczęła 
się nagonka działaczy „Koła 
Lwowian” i od tego czasu kto 
zjawił się na statku bywał 
okrzyknięty „przyjacielem ko­
munistów”, a posiadając taką 
etykietę nie łatwo było w 
Sztokholmie utrzymać się na 
jakimkolwiek stanowisku. Ak­
tywiści „koła” pikietowali sta­
tek, wyraźnie zmierzali do izo­
lacji Polonii z polskimi jedno­
stkami zawijającymi do Sztok­
holmu.

Świadek Leonard Czech z 
Katowic, który mieszkał u Lip­
skiego przez trzy miesiące, po­
twierdził agresywną działalność

Nowe zapałki
KATOWICE (PAP). Zakłady

Przemysłu Zapałczanego w Cze 
chowicach — Dziedzicach rozpo 
częły produkcję nowych ty­
pów zapałek „Turystycznych” 
i „Sportowych”. Każde pudeł­
ko zawiera po 120 drewienek. 
W końcu br. zakłady wyprodu 
kują ponad 300 tys. pudełek 
takich zapałek. Zwraca uwagę 
również estetyczne rozwiązanie 
plastyczne 8 wzorów nowych 
etykiet zapałczanych, które 
znajdą zapewne uznanie filume 
ni stów.

Już w niedzielę
@ Dokończenie ze str. 1

spie Łabędziej. Z okazji 
dożynek „Dom Książki” 
przygotuje kiermasz ksią­
żek rolniczych, na którym 
będzie się można zaopa 
trzyć w najnowsze wy­
dawnictwa z zakresu agro 
i zootechniki.

Rolników gdańskich za­
interesuje zapewne wiado­
mość, że w Kartuzach o- 
twarty zostanie jednocześ 
nie wojewódzki pokaz ho­
dowlany, na którym znajdą 
się najlepsze sztuki by 
dła, owiec, zwierząt futer 
kowych, trzody chlewnej i 
drobiu, wyhodowane za­
równo przez ' gospodarstwa 
państwowe jak i rolników 
indywidualnych. Niezależ­
nie od tego czynne będą 
aż 3 wystawy: produktów 
przemysłu spożywczego, ma 
szyn i sprzętu rolniczego 
oraz środków ochrony ro­
ślin i nawozów mineral­
nych. Wystawy będzie moż 
na zwiedzać w dniu doży­
nek w godz. od 8 do 17.

(rb)

„Koła Lwowian”, sam zezna­
jący wyjechał ze Sztokholmu 
po kryjomu, bo wiedział, że 
działacze z KL potrafią się 
mścić na ludziach, którzy od­
rzucili ich propozycje. — Jed­
nego — zeznaje Czech — wrzu­
cili nawet do kanału.

Świadek Pastusiak w innym 
swoim zeznaniu stwierdził, iż 
kiedyś podczas odwiedzin w 
mieszkaniu Lipskiego widział 
ankiety „Wolnej Europy” w je­
żyku polskim. Treść tej ankie­
ty była wybitnie prowokacyjna. 
Istnienie tego typu materiałów'« 
świadczy niedwuznacznie o tym, 
że niektóre ugrupowania polo­
nijne w Skandynawii, a przede 
wszystkim ich wodzireje do­
stali się pod wpływ tych kół 
politycznych na zachodzie, któ­
re wykazują największy szo­
winizm, stoją na stanowisku 
najhardziej nieprzejednanej wal 
ki z komunizmem.

Działalność takich ludzi 
jak Tokarzewski, Lipscy, 
Stepczyńscy i inni spod 
znaku „Koła Lwowian” prze 
kreślają całej Polonii skan 
dynawskiej szanse na ja­
kiekolwiek kontakty z oj­
czyzną, chociażby takie, któ­
re są niezmiernie dalekie od 
jakichkolwiek spraw poe­
tycznych. Ludzie ci sieją 
wśród Polonii plotki, jako­
by w każdej kabinie na poi 
skich statkach były instalo­
wane aparaty podsłuchowe, 
jakoby w środowiskach Po­
lonii skandynawskiej graso­
wali przystojni agenci „czer 
woni” werbujący do pracy 
wywiadowczej w środowi­
sku polonijnym przede 
wszystkim kobiety uwodząc 
je uprzednio. Śmieszne to 
i tragiczne zarazem.

Rozprawa trwa.
(jak)

Zapaśnicy Spójni walczą ze Szwedami
Jutro przybywa do Grdań- J alnie w szwedzkiej I lid z* 

ska szwedzki zapaśniczy ze- trzecie miejsce. Z bar* 
spół I-ligowy Umea I. F. dziej znanych zawodników 
Drużyna ta zajmuje aktu- w zespole tym są: H. Sund- 

.... ............... . stroem — czterokrotny

Warszawa kandyduje 
do organizacji w 1971 r. 
mistrzostw Europy I. a.

Od lat PZLA stara się o 
otrzymanie organizacji lek­
koatletycznych mistrzostw 
Europy. Szanse zorganizo­
wania mistrzostw stały się 
dopiero teraz realne. PZLA 
zgłosił wstępnie kandydatu­
rę Warszawy na rok 1971.

Sprawa ta zostanie rozpatrzo­
na na najbliższym kongresie 
IAAF, który będzie obradował 
w I połowie listopada br. w 
nstanbułe. Obok Polski, o otrzy 
manie organizacji jubileuszo­
wych X mistrzostw Europy sta 
ra się Finlandia. Warto przy­
pomnieć, że XI mistrzostwa od 
będą się w 1969 r. w Atenach.

Działacze PZLA proponują, 
aby areną mistrzowskich poje­
dynków był Stadion Dziesięcin 
lecia. Przewiduje się, poszerze­
nie bieżni tak, aby miała ona 
8 torów, budowę nowych szatni 
i tunelów wejściowych, biura 
prasowego.

Stołeczna Rada Narodowa 
żywo zainteresowała się pro­
jektem działaczy sportowych. 
Wstępnie projekt zyskał akcep 
tację. Miasto przyjdzie z po­
mocą organizatorom z PZLA.

PZLA zasięgnął nawet rady 
PIHM-u, w jakim okresie w 
Warszawce są najniższe opady. 
Okazuje się, że takim okresem 
jst przełom sierpnia i wrześ 
nia (24 sierpnia — 12 wrześ­
nia).

Sztuka ludowa 
naszego regionu

Staraniem WDK i Woje­
wódzkiego Wydziału Kul­
tury otwarto w Sali Herbo­
wej WRN w Gdańsku wy­
stawę sztuki ludowej Po­
morza Gdańskiego. Wysta­
wa, stanowiąca część składo 
wą obchodów Dni Folkloru 
Ziemi Gdańskiej, obejmuje 
blisko tysiąc eksponatów — 
w przeważającej mierze 
przykładów sztuki kaszub­
skiej. Są to wyroby cera­
miczne, plecionki, hafty, tka 
niny, wyroby rzemiosła ar­
tystycznego, a także ludo­
wej plastyki'. Ten ostatni 
dział wydaje się najciekaw­
szy — obok malowideł na

szkle Anny Basman z Gnież 
dżewa w pow. puckim znaj 
dujemy tu np. interesujące 
prace ludowych rzeźbiarzy 
kaszubskich (Władysław Li 
ca z Wdzydz Tucholskich i 
Leon Goiła z Władysławo­
wa) i1 kociewskich (Alojzy 
Stawowy, Jan Giełdoń z 
Czarnej Wody — rzeźbią­
cy stylizowane ptaki).

Wystawa, w której otwar 
cłu uczestniczyli m. in. nasi 
regionalni twórcy ludowi, 
będzie trwała 3 tygodnie. 
Zachęcamy do jej obejrze­
nia zwłaszcza wycieczki 
szkolne.

(ak)

mistrz Szwecji, L. Samu- 
elsson — trzykrotny mistrz 
Szwecji, K. A, Linberg — 
dwukrotny mistrz swego 
kraju (wszyscy są aktual­
nymi członkami szwedzkiej 
kadry narodowej) oraz O. 
Bjoerken — dwukrotny wi­
cemistrz Szwecji.

Zapaśnicy Spójni spotka­
ją się ze Szwedami w naj­
bliższych dniach dwukrot­
nie: w piątek, IG bm. o
godz. 17 oraz we wtorek 
20 bm. o godz. 19. Oba spot­
kania odbędą sie w sali 
Spójni przy ul. Słowackie­
go we Wrzeszczu.

(st)
------9------

Siatkarki walrzą
0 mistrzostwo 
FS „Kolejarz“

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę w sali Startu przy 
ul. 3 Maja w Gdańsku od­
będą się mistrzostwa Fede­
racji Sportowej „Kolejarz” 
w siatkówce żeńskiej. U- 
dział w mistrzostwach we­
zmą I-ligowe zespoły Odry 
Wrocław i Kolejarza Kato­
wice (z Czajkowską), a po­
nadto Sandecja Nowy Sąc*
1 Gedania Gdańsk.

W sobotę o godz. 10 gra>4 
ją: Gedania — Odra i San-’ 
decja — Kolejarz, a o go­
dzinie 17, po oficjalnym 
otwarciu mistrzostw: Odra 
— Kolejarz i Gedania — 
Sandecja. W niedzielę O 
godz. 10 spotkają się: San^ 
decja — Odra oraz Geda-ś 
nia — Kolejarz. .
ii (st)
*' -—9—•

Uwaga, uczestnicy 
turnieju trampkarzy

Wobec dużego zainteresowa­
nia sobotnim meczem II-ligo- 
wym Lechia — MZKS Gdynia, 
kierownictwo sekcji piłki noż­
nej postanowiło umożliwić 
obejrzenie tego meczu rów­
nież uczestnikom turnieju 
trampkarzy (oczywiście bez­
płatnie). Wszyscy uczestniczą­
cy w turnieju Lechii winni 
się więc zgłosić o godz. 14.30 
w sobotę przy drugiej bra­
mie. (st)

Wkrótce ciągnienie
KRAIOWEI
LOTERII PIERIgZREI

We wrześniu można wygrać:
500.000, 200.000, 150.000, 100.000 zł

USŁUGI ORTODONTYCZNE 
(aparaty do regulacji nieprawidłowego uzębienia)

po cenach przystępnych dla świata pracy w terminie 
dwutygodniowym wykonują gabinety

ordodontyczne Lekarskiej Sp-ni pracy w GDYNI 
w przychodniach:

w Gdyni, ul. Obrońców Wybrzeża 1/3, 
teł. 21-06-12,
w Sopocie, plac Konstytucji 3 Maja 4, 
tel. 51-25-00.

Dla przyjezdnych TERMIN SKRÖCONY.
5507-K

Dnia 9 września 1966 r. zmarła tragicznie 
WIESŁAWA JEZIORKOWSKA 

długoletni pracownik Księgowości Zarobkowej 
Stoczni Gdańskiej

W Zmarłym tracimy dobrego pracownika, ser­
deczną koleżankę wieloletniej pracy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 września 1966 r. 
o godz. 14.00 na cmentarzu Centralnym na 
Srebrzysku

koleżanki i koledzy oraz 
kierownictwo Księgowości zarobkowej

22923-K

Dnia 12 września 1966 r. odszedł od nas na zaw­
sze po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami świętymi mój najukochańszy mąż, 
najtroskliwszy ojciec, dziadek, brat i wujek

ś. t P. i
STANISŁAW KONIECZNY 

b. oficer W.P
powstaniec Wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Walecznych, Krzyżem powstańców 
o czym zawiadamiają w głębokim smutku 

pogrążeni
żona, dzieci i rodzina

Pogrnb odbędzie się dnia 15 września 1966 r. o 
godz. ió na cmentarzu w Sopocie. G-23009

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO — 8 ha 
ziemi, dom, światło, siła, 
sad — sprzedam. Józefa 
Alaburda, Pogódki, pow. 
kościerski. G-22381
DOMEK jednorodzinny w 
Oliwie sprzedam. Oliwa — 
Arkońska 4L G-22387
3,25 HA ziemi sprzedam. 
Wiadomość: Kłopotek —
Pelplin. Kościuszki 32 a.
GOSPODARSTWO 12 ha, 
pełny inwentarz — pilnie 
sprzedam. Owczarnia, ko- 
koło Oliwy, Jan Prausz- 
ka. G-22393

MOTORYZACYJNE

WSK tanio sprzedam — 
względnie zamienię na 
przyczepę do „Junaka”. 
Tczew, Bałdowska 14, po 
godz. 16. P-958

Inżynierowi

Czesławowi Kluslfeowi
wyrazy współczucia 
z powodu zgonu

0|ca
składają

Dyrekcja, Rada Za­
kładowa i pracow­
nicy Wojew. Przed- 
sięb. Wylęgu i Ho­
dowli Drobiu w 
Gdańsku

G-22935

„OCTAVIĘ Super”, stan 
idealny, po 36.000, sprze­
dam. Malbork, Słowackie- 
go 78._________________P-970
SAMOCHÓD ciężarowy — 
„Opel” sprzedam. Gdańsk, 
Zielony Trójkąt 58 (stare 
budownictwo). G-22400

""sprzedaż

RYBKI akwaryjne, nowe 
gatunki, pokarm, poleca 
„Zoologia”, Sopot, Koś­
ciuszki 6.___________G-22374
GABINET gdański sprze­
dam. Otlewski, Nowe nad 
Wisłą, 19 Lutego 11. 
PIANINO „Gebauer” — 
sprzedam. Tel. 41-43-85 — 
Wrzeszcz, Reymonta 8. 
WÓZEK głęboki sprze­
dam. Wrzeszcz, B. Chro- 
brego 35 m. 1, po godz, 16, 
BOKSERY 8-tygo-dniowe, 
rodowodowe — sprzedam. 
Oliwa, Kętrzyńskiego 6. 
RÓŻE — krzewy wielko­
kwiatowe, rabatowe, pną­
ce, najnowsze odmiany, w 
pełni kwitnienia. Oglądać 
i zamawiać można: J. Ko­
koszko, Brętowo, przysta­
nek Tuczarnia. Dojazd z 
Wrzeszcza autobusami 131, 
110, 116. G-22042

ZGUBY
ZGUBIŁAM portmonetkę z 
pieniędzmi 12 bm. na te­
renie Wrzeszcza. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot. Zofia Skonieczna — 
Wrzeszcz, Kmieca 11, su­
terena. G-22920

ROŻNE
PRZEDSTAWICIELA ucz­
ciwego, zaawansowanego, 
do zbierania zamówiefi na 
portrety, poszukuje „Stu­
dio”, Poznań, Siemiradz­
kiego 3 a. P-971

LOKALE
ODSTĄPIĘ pokój z uży­
walnością wygód, z góry 
płatne za rok. Oferty: Blu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-22378”._________________
Do wynajęcia pokój 2—3 
studentom. Oliwa, ulica 
Polanki IM. \ G:22385

POSZUKUJĘ pokoju nie- 
krępującego w Gdańsku 
lub okolicy — dwoje eme 
rytów. Płatne z góry. 
Wiadomość: tel. 39-17-48 — 
godz. 18—20. G-22392
SOPOT: pokój słoneczny, 
umeblowany — wynajmę 
kulturalnym. 20 Paździer­
nika 780—1. G-22668
MŁODE małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju sublokatorskiego na 
terenie trójmiasta. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „P-978”.

PRACA
GOSPODYNI domowa po­
trzebna. Warunki dobre. 
Gd. - Wrzeszcz, Dubois 
98—1. G-22380

OPIEKUNKA do dwojga 
małych dzieci potrzebna. 
Gd. - Przeróbka — ulica 
Sienna 8—5, tel. 52-12-31, 
W godz. 7—15. G-22377

MĘŻCZYZNĘ do pracy w 
gospodarstwie — przyjmę. 
Piotr Wąsik, Stara Jania, 
pow. starogardzki. P-973
CHŁOPIEC lub starszy 
mężczyzna do gospodar­
stwa potrzebny. Opłata do 
uzgodnienia. Leon Bielski, 
poczta Godziszewo Dem- 
lin, pow. kościerski. P-969
MĘŻCZYZNA w gospodar 
stwie potrzebny na stałe 
lub czasowo. Radunica 23, 
poczta Święty Wojciech, 
Gdańsk. G-22399

PRZETARGI I LICYTACJE
Tczewskie zakłady Gastronomiczne w Tczewie, ul. j. 
Dąbrowskiego nr 12 ogłaszają przetarg nieograniczony 
na wykonanie remontu w barze „Bałtyckim” w Tcze­
wie przy ul l Maja nr 19. zakres robót obejmuje 
prace: rozbiórkowe, betonowe, murarskie, ciesielskie, 
dekarskie, tynkarskie posadzkowe, stolarskie, szklar­
skie, malarskie, ślusarskie, elektryczne, centralnego o- 
grzewania, i wodno-kanalizacyjne.
Bliższych informacji udzieli dział administracyjno-go­
spodarczy przy TZG — Tczew, tel. 706, gdzie można 
zapoznać się z dokumentami i ślepymi kosztorysami. 
W przetargu mogą brać udział przdsiębiorstwa pań­
stwowe. społeczne, i prywatne. Oferty w zalakowa­
nych kopertach należy składać w dziale adm.-gosp. 
pod adresem jak wyżel do dnia 26. IX. 1966 r. Ko­
misyjne otwarcie koprt nastąpi w dniu 26. IX. 1966 r. 
o godz. 10.00. Termin rozpoczęcia robót: w barze 
„Bałtyckim” w dniu i. X. 1966 r„ zakończenie 30. XI. 
1966 r. Dyrekcja TZG zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. 5712-K

Budowlana Spółdzielnia Pracy „FUNDAMENT” w 
Malborku ogłasza przetarg publiczny ograniczony na 
przyczepę samochodowa nr rej. GM-10-00-001, nr pod­
wozia 2112. Cena wywoławcza 21.200 z\, przetarg od­
będzie się w dniu 29. IX. 66 r. o godzinie 11.00 w 
Malborku przy ul. 500-lecia nr 96. Warunkiem przy­
stąpienia do przetargu jest złożenie wadium w ka­
sie BSP „Fundament” w Malborku w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej w przeddzień przetargu. 
_________________________________________________ 5635-K

Zarząd portu Gdańsk ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie w terminie do 30. XI. 66 r. elewa­
cji budynku administracyjnego przy Basenie A. Za­
wadzkiego. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa uspołecznione i nieuspołecznione. Pro­
jekt oraz ślepe kosztorysy wyłożone są do wglądu w 
dyrekcji technicznej ZPGk — Nowy Port, ul. ołiw- 
ska 13, pokój nr 24 codziennie w godzinach 7—15. O- 
ferty w zapieczętowanych kopertach należy składać 
na adres j. w. do 27. IX. 66 r. Otwarcie ofert na­
stąpi 28. IX, 66 k o godzinie 8.00. “ ... $?21-K ,

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Chwasz- 
czynie powiat wejherowski, ogłasza przetarg na do­
konanie budowy remizy strażackiej w Wiczlinie. Pro­
jekt techniczno-roboczy konstrukcyjny i projekt 
techniczno-roboczy architektoniczny do wglądu w 
biurze gromadzkim w Chwaszczynie. Koszt budowy 
około 170.000 zł. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min składania ofert do 26. IX. 1966 r. Komisyjne ot­
warcie ofert nastąpi w dniu 1. X. 1966 r. w biurze 
gromadzkim, prezydium Gromadzkiej Rady Narodo­
wej zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 5713-K

PHZ „Baltona” Gdynia, ul. Pułaskiego 6, tel. 
21-64-42 i 21-56-26 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż następujących motocykli trójkołowych 
marki „Junak” typ B-20 o ładowności 300 kg. l) nr 
siln. 17163, nr podw. 73014 — cena wywoławcza 14.000 
zł, 2) nr siln. 17125, nr podw. 17398 — cena wywo­
ławcza 19.600 zł, 3) nr siin. 17168, nr podw. 17158 — 
cena wywoławcza 14.000 zł. 4) nr siln. 17320. nr 
podw. 17438 — cena wywoławcza 19.600 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29. IX. 1968 r. o godz. 
10 w Bazie Transportu w Gdyni-Redłowie przy ul. 
Łużyckiej 6, gdzie można oglądać ww pojazdy od 
godz. 10 do 14. Przystępujących do przetargu Obo­
wiązuje zarządzenie ministra komunikacji z dnia 
28. I. 1966 r. Monitor polski nr 4/66, poz. 32. 5644-K

KOMU N I K A T Y___________

TACZKI BUDOWLANE
słupki, bramy, siatka ogrodzeniowa, skrzynie „Bel- 
gijki”, okna inspektowe, kit szklarski, i miniowy, 
narzędzia ogrodnicze, pszczelarskie, aparaturę i środ­
ki ochrony roślin, oferuje do sprzedaży i dostar­
cza własnym transportem sklepom nasienno-zaopa- 
trzeniowym PSS, MHD i instytucjom udzielając peł­
nej marży detalicznej Zakład Zaopatrzenia Ogrodni­
czego Wojewódzka Hurtownia — Sopot, ul. Jana z 
Kolna 22, tel. 51-32-83. 5627-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„Społem” PSS Oddział w Sopocie zatrudni natych­
miast kierownika sklepu motoryzacyjnego. Zgłosze­
nia przyjmuje sekcja kadr w Sopocie, ul. Chmielew­
skiego nr 5a. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu, sklep 2-osobowy. 5443-K

Uczniów do nauki zawodu maszynisty drukarskiego 
w technice typograficznej i offsetowej przyjmie 
Gdyńska Drukarnia Akcydensowa, Warunki przyję­
cia: wiek poniżej 18 lat, ukończone 9 kl. szkoły o- 
gólnokształcącej lub równorzędnej, ew. po 8 klasach 
z warunkiem ukończenia dziewiątej klasy w okresie 
nauki, miejsce zamieszkania — trójmiasto. Zgłoszenia 
kandydatów przyjmuje dyrekcja Gdynia, ul. Mściwo­
ja 9. 5578-K

Wojewódzka Spółdzielnia pracy Fotografów „Foto- 
plastyka” w Sopocie zatrudni zaraz; 3 modelarzy 
(modelarki) portretowych do pracy w Gdańsku oraz 
laikarzy fotografów na zasadzie zryczałtowanego roz­
rachunku. Informacji na temat warunków płacy dla 
modelarzy i warunków umowy ryczałtowej dla laika­
rzy udzieli zarząd spółdzielni w Sopocie, ul. Grün« 
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Dwudziesta siódma rocznica hitlerowskiej agresji na 

Polskę i rozpętania drugiej wojny światowej została przez 
prasę zachodnioniemiecką pominięta całkowitym milcze­
niem, lub co najwyżej skwitowana paruwierszowymi 
zdawkowymi notatkami. „Jednomyślność” w tym wzglę­
dzie była tak powszechna, że nie sposób uniknąć do­
patrywania się w niej skutków jakiegoś mniej lub bar­
dziej dyskretnego zalecenia „z góry”. Wrzesień — mie­
siąc mijający na całym święcie pod znakiem przypomi­
nania okropności ostatniej wojny i szukania dróg zapo­
bieżenia nowym konfliktom — w NRF przechodzi pod 
znakiem wzmożonej akcji rewizjonistycznej. Jej punk­
tem kulminacyjnym był obchodzony w ostatnią niedzie­
lę „Tag der Heimat” (dzień ojczyzny), z udziałem przed­
stawicieli najwyższych władz bońskich — wicepremiera 
Mendego, ministra do spraw przesiedleńców Gradla i in­
nych członków gabinetu kanclerza Erharda.

Wieżowiec na Wschód niej Ścianie w Warszawie 
widziany zza drzew przy ul. Marszałkowskiej.

CAF — Matuszewski

gUj IE powracalibyśmy mo- 
™ że do tych spraw, któ­

re przecież zdążyły już spo­
wszednieć i co najwyżej 
mogą nas tylko utwierdzić 
w ocenie szkodliwości pod­
sycania uczuć odwetu, gdy 
by nie dodatkowa aktual­
ność, wynikająca ze zbież­
ności — nie tylko w cza­
sie! — między zachodnio- 
niemieckim „cyrkiem prze­
siedleńców” a wzmożeniem 
terrorystycznej działalności 
neohitlerowskich odwetow­
ców we włoskiej prowincji

JJ1 wyczajny rejs“ s/t „Wałpusza“
26-osobowa załoga s/t „Wałpuszy” powróciła z 

37-dniowego rejsu zwiadowczego w dniu 10 wrześ­
nia. W pogoni za rybą „przeorali” całe Morze 
Północne. Jak mówi kapi tan Józef Pijska, doświad 
czony zwiadowca, który , na tym statku pływa ósmy 
rok — „nie było ryby”.

PLONEM rejsu było 800 
beczek śledzia tarłowe 

go oraz wykrycie dwóch 
łowisk na Aberden Bank i 
Montrose Bank. Był to 
„zwyczajny rejs, ani za do­
bry, ani najgorszy”...

Według kapitana Pij.ski 
do udanych rejsów można 
zaliczyć tylko takie, w cza 
sie których wykrywa się 
dużą ilość wydajnych ło­
wisk. Jego zdaniem, najlep 
szym rejsem, jaki już się 
nie powtórzy, był rejs sierp 
miowy w roku 1965 — „wte­
dy wykryliśmy doskonałe ło 
wiska na Baymans Loch, 
wybraliśmy mnóstwo ryby, 
trzy dni zrobiły nam cały 
ładunek, wykryte miejsca 
nasza flota eksploatowała 
przez dłusżzy czas z dobry­
mi* 1 wynikami”..

„WAŁPUSZA” W MORZU
Przed wyjściem w morze, 

kapitan każdorazowo otrzy­
muje plan zwiadu. Po pow­
rocie jest odwrotnie, to 
właśnie on musi przedsta­
wić eksploatacji' floty kon­
wencjonalnej PPDiUR „Dal 
moru”, sprawozdanie z wy 
konania planu. Posiada ono 
dokładność zapisu z dzien­
nika okrętowego. Pisze się 
w nim, że statek penetro­
wał rejony przewidziane 
planem zwiadu, a rybę zło­
wioną zakonserwowano we 
dług zasad dobrej konserwa 
cji, że droga „Wałpuszy” na 
łowisko i do kraju trwa 7 
dni (szybkość statku 11 wę 
złów), sztormowano trzy 
dni, postój w porcie zagrani 
cznym trwał jeden dzień 
(cel — uzupełnienie wody), 
resztę 26 dni poświęcono na 
zwiad.

A oto zapis z dziennika:
' „9. 8. — poszukiwania na
Fladen Grund, wykonano 
dwa zaciągi na zachodnich 
Stokach Fladen, wynik 3 heca 
ki śledzi i 4 beczek przełowu 
plamiak, witlinek, makrel. 
10. 8. — sondowanie, poszuki 
wanie na Aberden Bank, nie 
natrafiono na koncentrację 
ryb. 12. 8. — poszukiwanie
na Merr Bank, 2 zaciągi, 
wynik zero, przelot na Mon­
trose Bank, jeden zaciąg 70 
beczk śledzia cieknącego, na­
prowadzono flotę na to łowi 
sko. 14. 8. — sztormowanie,
wiatr G—8 B. IG. 8. — je­
den zaciąg 150 beczek śle­
dzia, naprowadzenie floty 
przemysłowej. 3. 9. — poszuki 
wania na w. od Fladen Grund, 
następnie Dutch Bank, dwa 
zaciągi 5 beczek śledzia, 30 
beczek przyłów, plamiak i 
witlinek. 5. 9. — Sztormowa­
nie i postój na kotwicy pod 
lądem, wiatr 8—9 B.”.
W czasie 37-dniowego rej 

su często notowano wyniki 
zero. Było więc niewesoło. 
Pytam, czy zaciąg 70 beczek 
śledzia to dużo czy mało? 
I oficer Ireneusz Wichnie- 
wicz mówi — „To jest du­
żo, ale niech by było i po 
30 beczek, to już rybołów­
stwo byłoby piękne !

OKOŁO 20 sierpnia do 
s/t „Wałpusza” przyłą­

czyły się lugrotrawlery zwia

dek” oraz statek szkolny 
„Emil Gierczak”. Te cztery 
statki przeprowadzały pene 
trację łowisk w rejonach 
Ost Bank, Flouboroug 
Haed, zach. stok Doger 
Bank i innych, czyli na ło­
wiskach ujętych w opera­
tywnych zadaniach dla po­
szczególnych jednostek.

Zwiadowcy wykryli koncen 
trację śledzia cieknącego na 
Montrose Bank i Aberden 
Bank, w czasie rejsu zmie­
rzono 5.506 sztuk śledzi, o- 
raz wykonano 40 pomiarów 
wielkości oczek tkaniny sie 
ciowej worka włoka śledzio 
w ego.

Przeprowadzono narady 
z kierownikami flot oraz 
kapitanami jednostek, przed 
stawiając aktualną sytuację 
połowią. Ponadto utrzy­
mywano stałą łączność z 
flotą kaliningradzką i okre­
sowo z flotą NRD, wymie­
niano wzajemnie wyniki po 
łowów. Narady z dowód z 
twem innych jednostek w 
morzu odbywane są drogą 
radiową.

Statek zwiadowczy udaje 
się w podanym kierunku 
czy w podanym celu, zgod 
nie z życzeniem kapitanów 
floty łowczej, np. jak ostat 
ni0 dla przeprowadzenia 
kontroli tarłowisk śledzi. 
Statki zwiadowcze sygnali­
zują flocie łowczej łowiska 
pełne i puste rejony np. 
ostrzegają — „tam nie po­
suwajcie się, w tym rejonie 
nie ma ryby”, informują o 
wynikach innych flot, pro­
wadzą serwis rybacki.

Niestety, praca statku 
zwiadowczego w dużym 
stopniu zależv od pogody. 
S/t „Wałpusza” może prowa 
dzie zwiad przy stanie mo­
rza do 7 w skali B. Przy 
silniejszym wietrze sztormu 
je, praca staje się niemożli­
wa ze względu na ograni­
czoną sile maszyn, groźbę j 
wdarcia się fali, możliwość 
zgubienia człowieka. Właś­
nie taką złą, niżowrą pogo­
dę (West-10 B) załoga „Wal 
puszy” przebyła sztormując 
pod koniec ostatniego rejsu.

NIE BYŁO RYBY

POZA zwyczajną załogą 
rybacką, statek zwia­

dowczy posiada na pokła­
dzie dwóch ludzi, których 
nie zatrudniają innych stat 
ki rybackie — laboranta i 
zastępcę kapitana do spraw 
zwiadu. Laborant prowadzi 
pomiary i analizy kondycji 
łowionego śledzia, a zastęp­
ca kapitana’ dokonuje oce­
ny...

Według kpt. Stefana Ri- 
cherta ostatni rejs „Wałpu­
szy” wykazał brak ryby 
w badanych rejonach Mo­
rza Północnego oraz niepo 
myślne perspektywy połowo 
we na najbliższe miesiące 
br. Z rozmów, jakie prze­
prowadzono z rybakami ro-
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nika, że na Rynnie Norwe­
skiej i Skagerraku w ubie­
głym sezonie zimowym na­
stąpiło przełowienie.
W ostatnim rejsie napoty­
kano tylko małe i krótko 
trwałe koncentracje ryby, 
utrzymującej się w toni, ry 
by nieosiągalnej dla na­
szych jednostek pracują­
cych włokami. Połowy tą 
tradycyjną metodą, nie zda 
wały egzaminu. Należałoby 
— zdaniem zwiadowców za 
stosować, wzorem rybaków 
rosyjskich I niemieckich, po 
łowy okrężnicami, które 
przynoszą dobre wyniki.

Był to rejs trudny, gdyż 
trzeba było przypilnować 
wszystkich tarlisk, „przeo­
rać” całe Morze Północne, 
żeby znaleźć łowiska możli 
we do eksploatacji.

S/f „Wałpusza” wychodzi w 
/ 1 morze w kolejny, zwia 

dowczy rejs. Zadanie s/t 
„Wałpuszy” tq nowy, tym 
razem trudniejszy, bo jesień 
ny zwiad.

Maria LENG

Górna Adyga. Pozornie są 
to zagadnienia ze sobą nie 
związane — ale tylko po­
zornie...

Min. Gradł, przemawia­
jąc w Bonn z okazji „Tag 
der Heimat”, tradycyjnie 
już rozwodził się nad cier­
pieniami milionów wypę­
dzonych z polskich ziem 
zachodnich i północnych 
czy z sudeckich ziem Cze­
chosłowacji. Nie warto po­
lemizować z tymi krokody- 
lymi łzami, choć trzeba 
pamiętać, że mianem „wy­
pędzonych” określa się w 
NRF nie tylko tych wszyst 
kich, którzy sami opuścili 
te ziemie przed ich wy­
zwoleniem przez armię ra­
dziecką i polską, bądź też 
zostali przymusowo ewa-

Johann Baptist Gran- 
del — boński minister 
do spraw przesiedleńców. 
Zdjęcie wykonane pod­
czas zjazdu rewizjoni­
stów w Bonn, 11 wrześ­
nia 1966 r.

CAF — Photofax

„Wiem, że każdy pro­
gram może zawierać lu­
ki, ale wydaje mi się, że 
z naszym programem woj 
ny z nędzą dzieje się na­
prawdę całkiem źle” — 
powiedział przywódca de­
mokratycznej większości 
w Senacie USA, Mike 
Mansfield z okazji któ­
rejś dyskusji nad pro­
gramem „wojny z nę­
dzą”.

Wiadomości ze wszyst­
kich stanów USA stwier 
dzają jedno i to samo: 
że realizacja szlachetne­
go w swoich założeniach 
planu, mającego zlikwido 
wać „kieszenie nędzy”, 
stwarza sposobność do 
poważnych nadużyć, prze 
rostów biurokratycznych
i przebiega w warunkach 
nieopisanego chaosu, 
gdzie wydatkowane z 
funduszów publicznych 
miliony trafiają często 
do najmniej powołanych 
osób. Tygodnik amery­
kański „U. S. News and 
World Report” zamiesz­
cza szereg tego przykła­
dów.

Np. ośrodek dysponu­
jący funduszami progra­
mu „wojny z nędzą” w 
Lansing, w stanie Mi­
chigan doniósł, że setki 
biednych rodzin otrzy­
mują jednocześnie pomoc 
z kilku źródeł i to .w 
kwotach wyższych aniże­
li przewiduje ustawa.

Bezrobotny Ozie Bulock. 
który w najlepszych okre­
sach pracy w fabryce sa­
mochodów zarabiał 104 do­
lary tygodniowo, powiedział 
dziennikarzom, że od czasu 
gdy utracił pracę, otrzymuje 
tygodniowo 1G0 dolarów bta 
potrąceń na podatki ■— *
dwóch ośrodków naraz.

W Indianapolis aresztowa­
no urzędnika ośrodka „woj­
ny x nędzą” pod zarzutem 
wzięcia łapówki od firmy, 
specjalizującej się w pro­
dukcji sprzętu dla piekarń, 
w zamian za zamówienie na 
dostawę tych urządzeń. Przy 
śledztwie wyszło na jaw, żo 
urzędnik ten ma kryminalną 
przeszłość.

W Bostonie co trzeci 
członek 600-osobowego 
korpusu młodzieży, za­
trudniony w ramach pro­
gramu „wojny z nędzą 
otrzymał formularze po­
datkowe opiewające na 
większe sumy. niżby to 
wynikało z zarobków, 
jakie uzyskiwał. Należy 
więc przypuszczać, o- 
świadczył członek Izby 
Reprezentantów, republi­
kanin Gcodell z Nowego 
Jorku, że ta „nadwyżka” 
poborów wędrowała do 
cudzych kieszeni. Stwier­
dzono także, że część 
figurujących na listach 
płac członków Korpusu 
Młodzieży „wyparowała” 
bez podania adresu, 
bądź figurowała w cha­
rakterze „martwych 
d u s z”. Zdaniem Goo- 
della nie pierwsze to 
skandale z programem 
dla „wojny z nędzą” w 
Bostonie. Fałszowanie list 
płacy, podrabianie dowo­
dów osobistych i czeków, 
protekcje polityczne, nie­
udolna administracja — 
wszystko to składa się na 
niewesoły stan rzeczy na 
tym odcinku.

Nawet w samym Wa­
szyngtonie stwierdzono, 
że co siódmy urzędnik 
programu pobiera zawy­
żone pobory, a 40 spo­
śród 676 zatrudnionych 
miało w przeszłości spra-

kuowani przez uciekające 
władze hitlerowskie i Wehr­
macht, ale także ich dzieci 
i wnuki, urodzone na te­
renie Niemiec zachodnich I 
żadnych związków z zie­
miami polskimi czy czeski­
mi nie posiadających. Tyl­
ko przy pomocy takich 
sztuczek można bowiem 
żonglować wyssaną z palca 
cyfrą ośmiu milionów o- 
fiar „wypędzenia” i prze­
ciwstawiać ją cyfrze sze­
ściu milionów obywateli 
polskich, wymordowanych 
na własnej ziemi przez hi­
tlerowskich napastników i 
okupantów.

M IE w tym rzecz jednak 
” Jednomyślna decyzja o 

przesiedleniu ludności nie­
mieckiej z ziem odzyska­
nych przez Polskę podjęta 
została przez szefów trzech 
wielkich mocarstw w Pocz­
damie nie tylko jako czę­
ściowa przynajmniej kom­
pensata za krzywdy wy­
rządzone Polsce, ale prze­
de wszystkim jako zabez­
pieczenie, by w przyszłości 
mniejszość niemiecka nie 
stała się czynnikiem zakłó­
cenia pokoju w Europie, 
by nie mogła — jak przed 
1939 rokiem — służyć o- 
parciem dla „piątej kolum­
ny” i rozsadzać od we­
wnątrz państwa, w które­
go granicach sie znalazła. 
Jak słuszne i dalekowzrocz 
ne były w tym względzie 
żądania polskie i poczdam­
skie decyzje „wielkiej trój­
ki” — świadczą dobitnie 
wydarzenia w Górnej 
Advdze.

Ta prowincja wioska, * u- 
porem przez rewizjonistów 
zwana Tyrolem Południo­
wym, pozostała po wojnie

jednym z nielicznych zwar­
tych skupisk mniejszości nie 
mieckiej poza granicami obu 
państw niemieck ch. Ściślej 
mówiąc, podobnie jak w wy­
padku Sudetów, chodzi tu 
raczej o Austriaków, odwe­
towcy bońscy jednak, idąc 
śladami Hitlera i te ludność 
rewindykują dla s:ebie. Mó­
wiący po niemiecku miesz­
kańcy Górnej Adygi korzy­
stają w granicach państwa 
włoskiego z szerokie: au o-
nomii kulturalnej i samorzą­
du. Ale antywłoska kampa­
nia terrorystyczna, kierowa­
na nie tyle z Wiednia, co z 
Monachium — jej ukorono­
waniem było zamordowanie 
trzech włoskich strażnków 
celnych w pobliżu przełęczy 
na Brcnnerze — niepokojąco 
zaczyna przypominać dobrze 
znane „incydenty”, które po 
przedzały hitlerowski „An­
schluss” Austrii, rozbiór Cze 
chosłowacji czy agresję na 
Polskę.

WŁOCHY należą do pak­
tu atlantyckiego, są 

sojusznikiem NRF i na o- 
gół popierają politykę Bonn 
w wielu kluczowych za­
gadnieniach. Nie powstrzy­
muje to jednak zachodnio- 
niemleckich odwetowców — 
wśród których pierwsze 
skrzypce grają skoncentro­
wani na terenie Bawarii 
aktywiści „ziomkosfwa” su­
deckiego — od organizowa­
nia aktów terroru, wymie­
rzonego _ przeciwko Wło­
chom. Nie trzeba szczegól­
nie bujnej wyobraźni, by 
zrozumieć jakie i nam 'gro­
ziłoby niebezpieczeństwo, 
gdyby nie przesiedlenie 
sprzed lat dwudziestu, na 
które tak narzekano na 
niedzielnych imprezach re­
wizjonistycznych, gdyby W 
granicach Polski pozostały 
zwarte skupiska niemiec­
kiej mniejszości etnicznej. 

Tę prawdę zaczynają poj­

mować już także we Wł<H 
szech — i to nawet w ko­
łach, które do tej pory sta­
wiały na dalsze zacieśnię^ 
nie stosunków z Bonn. Po 
wznowieniu kampanii ter­
rorystycznej w Górnej Ady! 
dze już nie tylko komuni­
styczna „Unita” postulować 
la by rząd włoski „zanali-J 
zował w ogóle problem' 
niemiecki, problem pokoju 
i bezpieczeństwa w Euro-1 
ple, rozpoczynając od uzna 
nia nienaruszalności wszyst 
kich granic”. Także miesz­
czańska „Paese” widzi w 
Górnej Adydze „ogniwo 
łańcucha niemieckich żąć 
dań odwetowych” i przyć 
znaje, że „akcje terroryć 
styczne prowadzone na tym 
terenie kierowane są przez 
centralę znajdującą się W 
NRF”. Postępowa popołud- 
niówka „Paese Sera” piszą 
wręcz, że „Rzym musi za­
żądać od Bonn uznania 
granic europejskich i rozć 
wiązania organizacji neoć 
hitlerowskich”.

POLSKA od dawna jul 
reprezentuje stanowić 

sko, że nie ma problemu 
granicy na Odrze i Nysie, 
istnieje tylko problem poć 
koju europejskiego, które­
mu zagrażają odwetowe 
roszczenia rewizjonistów. 
Domagając się od wszyst­
kich — w tym także od 
rządu w Bonn — oficjal­
nego uznania tej granic# 
jako definitywnej, rząd 
nasz działa nie tylko w 
interesie narodu polskiego 
— który i bez tego uznać 
nia zagospodarował i zin­
tegrował odzyskane ziemie 
— ale w interesie wszystć 
kich narodów Europy. Je­
szcze jednym tego dowo­
dem sa z jednej strony 
rewizjonistyczny „Tag der 
Heimat”, z drugiej zaś —* 
akty terroru w Górnej 
Adydze.

Tadeusz SZAFAR

Prof. F. A. Long - USA: Pokojowe inicjatyw rządu polskiego stanowią zacliĘ-
caigcy przykład propozycji w spray, ie rozwiązania trudnych problemów

Konferencja prasowa Pugwash
Z udziałem sekretarza ge 

neralnego Stałego Komite­
tu Pugwash prof. J. Rot- 
blata i przewodniczącego 
Polskiego Komitetu Pug-

wy sądowe z tytułu po 
ważnych przestępstw róż 
nego rodzaju.

W innym znowu mieś­
cie 73 spośród 83 rodzin, 
których córki i synowie 
zatrudnieni byli przez 
program „wojny z nędzą” 
(co traktuje się jako ro­
dzaj stypendium dla za­
możnej uczącej się mło­
dzieży), było właściciela­
mi 58 domów i 113 sa­
mochodów. Fundusze wy­
płacane w mieście Syra- 
kuzy szły częściowo na 
organizowanie demon­
stracji politycznych w to­
ku kampanii wyborczej 
na rzecz ponownego wy­
boru republikańskiego 
burmistrza, Williama F. 
Walsh a.

Nagminnie zdarza się 
wreszcie, że nawet do­
brze płatny pracownik 
instytucji, która wymaga 
czegoś więcej niż popi­
jania herbaty, rzuca po­
sadę dla programu „woj­
ny z nędzą”, gdzie za 
dzień nic nierobienia o- 
trzymuje znacznie więk­
sze pobory. Obliczono, że 
„Urząd dla snraw oświa­
ty” w USA zatrudnia 
2.800 urzędników, gdy 
program „wojny z nędzą” 
zatrudnia ich aż 7-200!!!

Ludzie uczciwi i ak­
tywni mają dość całej tej 
zabawy. Niektórzy od­
chodzą milczkiera, nie­
którzy składają publicz­
ne oświadczenia, piętnu­
jące bałagan i trwonie­
nie grosza publicznego. 
Pani Helen M. Harris np. 
jedna z wyższych urzęd­
niczek programu, oświad­
czyła: „Odchodzę. gdyż 
sytuacja tak się pogor­
szyła, że nie jestem w 
stanie jej uzdrowić, a 
moja nieprzydatność w 
tej mierze osiągnęła już 
dno”...

(JR)

wash prof. I. Małeckiego, 
odbyła się wczoraj w Sopo 
cie konferencja prasowa na 
temat przebiegu dotychcza­
sowych prac 4 grup robo­
czych. Trudno już dziś — 
jak stwierdził prof. Rot- 
blat — mówić o końcowych 
wnioskach czy rezolucjach,

„WIERZYMY, ZE POKÓJ 
ZWYCIĘŻY...!”

„Konferencja Pugwash, 
Sopot, Polska.

Wierzymy, że dzięki 
nauce pokój zwycięży! 
Wierzymy, że będziemy 
mogli żyć i pracować dla 
dobra ludzkości”.

Tej treści list przeka­
zała wczoraj na ręce 
prof. J. Rotblaia i prof. 
I. Małeckiego delegacja 
młodzieży z V Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Stefana Żeromskiego w 
Gdańsku-Oliwie, wręcza­
jąc obu uczonym wią­
zanki kwiatów.

(n)

skoro nie zakończono je­
szcze wymiany poglądów. 
W każdym razie szczera 
atmosfera obrad sprzyja tej 
wymianie doskonale. Jak 
wiadomo, ruch Pugwash 
nie stosuje systemu delega­
cji reprezentujących jakie­
kolwiek rządy czy kraje, 
stąd więc każdy z uczonych 
wypowiada tylko swoje wła 
sne myśli, które w poszczę 
gólnych grupach sumują 
tzw. koordynatorzy.

I tak z wystąpienia duń 
skiego chemika, D. J. Adle­
ra wynika, że grupa I zaj­
mowała się przeglądem do 
tychczasowych oświadczeń i 
wypowiedzi politycznych na 
temat rozbrojenia w Euro­
pie, szukając możliwości 
podejścia do tych zagad­
nień. Wypracowano kilka 
nowych koncepcji, które, 
być może, okażą się poży­
teczne dla rządów.

O problemie osłabienia 
napięcia międzynarodowego 
z jednoczesnym rozwojem 
integracji europejskiej pod 
względem ekonomicznym 
naukowym, kulturalnym i 
politycznym mówił w imie­
niu grupy Ii historyk cze­
ski dr A. Snejdarek, oświad 
£2&jfó i| szczególnie, .wiele

miejsca poświęcono dyskuć 
sji nad problemem niemiec 
kim i negatywnym wpły­
wem wojny wietnamskiej 
na rozwój sytuacji politycz­
nej w Europie. Jank dalece 
na sytuacji tej waży prob­
lem niemiecki1, świadczy 
fakt, iż wyłoniono specjalną 
podgrupę, która wypracowa 
ła szereg nowych zaleceń i 
sugestii dotyczących zagad­
nienia niemieckiego.

Postęp w osiąganiu pow-r 
szechnego i całkowitego roą 
brojenia interesuje z kolei 
grupę III, której prace re­
ferował brytyjski specjali­
sta w zakresie nauk poli­
tycznych, W. F. Gutteridge, 
W tym celu niezbędne jest, 
jak stwierdził mówca, ulep­
szenie mechanizmu pokojo­
wego ONZ i jej autorytetu*

Grupę IV, zajmującą się 
problemem ograniczenia 
zbrojeń reprezentował eher 
mik amerykański, prof* 
F. A. Long, informując, ii 
prace grupy koncentrowały 
się ną naukowo-technicz­
nych aspektach postępu w 
tej dziedzinie. Wydaje się) 
iż uczeni pracujący w tej 
grupie również bliscy są no 
wych wniosków i zaleceń, 
dotyczących zwłaszcza za­
warcia układu o nierozpow- 
szechnianiu broni jądrowej, 
Prof. Long podkreślił, że 
działalność rządu polskiego 
w zakresie inicjatyw poko­
jowych — jak zamrożenie 
zbrojeń czy strefy bezato­
mowe — stanowi zachęcają 
cy przykład, w jaki sposób 
rządy mogą dopomóc w roZ 
wiązaniu tego trudnego Pio 
blemu.

Następnie uczeni odpo­
wiadali na pytania dzien­
nikarzy. Na zakończenie za­
brał głos prof. Małecki, wy 
rażając zadowolenie, że ob­
rady Pugwash toczą się W 
Polsce z udziałem tak wy­
bitnych osobistości reprezen 
tujących ten ruch i stwier­
dzając, że dyskusja jest nie 
zwykle rzeczowa, oparta na 
przygotowanych z góry ma­
teriałach i' dokumentach.

Dziś — dalszy ciąg obrad 
w formie sesji plenarnej 
konferencji. Podsumowanie 
wyników nastąpi w najbliż 
sza sobotę.

;■ Uch ftlEBRASZ i
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Grzybia rodzina
O ile w normalnym, grzy-1 tuacja w lasach nie przed 

oowym terminie — a więc\ stawiała się najlepiej 
przy ko7icu sierpnia, sy-\ wrzesień rozwiał wszelkie

0 ‘»“»wiedziećwart®
DZIŚ „U KJUZYNÖW”

O godz. 19 rozpoczyna się 
Wieczorek taneczny w kawiar 
ni ,,U Kuzynów” w Gdańsku 
(„Żak”, Wały Jagiellońskie).

1 KURS SEKRETAREK
Stow. Stenografów i Maszy­

nistek (oddział gdyński) orga­
nizuje kurs sekretarek dla ma 
turzystek w ośrodkach: Gdańsk, 
Gdynia, Elbląg i Tczew. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat 
W Gdyni, ul. Abrahama 8, tel. 
21-46-94 od godz. 10 do godz. 17.

I MDK PROPONUJE
Młodzieżowy Dom Kultury 

we Wrzeszczu (ul. Hanki Sa­
wickiej nr 23) organizuje ze­
spół wokalny oraz instrumen- 
talno-rozrywkowy. Do zespo­
łów przyjmuje się dziewczęta 
ł chłopców w wieku od 14 do 
18 lat.

Niezależnie od powyższego 
Dyrekcja MDK może zaopieko 
wać się istnieiącym poza MDK 
zespołem, jeśli nie ma należy­
tej opieki.

Chętni proszeni są o zgłosze­
nie się w MDK w środy i so­
boty w godz. od 16 do 17.

z kroniki //
WfßSi
Na Wałach Jagiellońskich w 

Gdańsku wszedł na jezdnię An 
zelm R. i wpadł na bok sa­
mochodu „Star” nr rej. GK 
8833. Przechodzień doznał obra­
żeń i przewieziony został do 
Szpitala Wojewódzkiego.

obawy amatorów grzybo­
brania. We wszystkich la­
sach ■— nawet okalających 
trójmiasto, od wczesnych 
godzin rannych pełno zbie­
raczy. I za każdym razem 
żniwo jest obfite.

Obok najpopularniejszych 
maślaków i kozakóuj, dużo 
w tym roku leśnych pie­
czarek (uwaga! nie pomy­
lić z trującym, a bardzo 
podobnym, sromotnikiem), a 
także arystokracji grzybo­
wej — borowików. Oto jaki 
plon przyniósł nam do re­
dakcji pan Grota z Wrze­
szcza — grzybia rodzina bo- 
rowika, składająca się z 27 
sztuk. Wystarczy na zama­
rynowanie niedużego słoika...

Fot. Wł. Nieżywiński 
-----6-----

Inauguracja sezonu
w Filharmonii Bałtyckiej
Jutro w Filharmonii Bał 

tyckiej p.erWszy piątkowy 
Koncert symfoniczny w no­
wym sezonie. W pierwszej 
części usłyszymy dwie war 
tościowe i interesujące pozy 
cje kompozytorów polskich 
a to; Szabeiskiego Toccatę i 
Zb. Szymonowicza koncert

Rok szkolny w toku, ale...*’"'1
co z akcja pod kryptonimem „szklanka mleka“?
W c z o r aj odwiedziliśmy 

kilka gdańskich szkół. Oto 
co zastaliśmy w szkole nr 
10 przy ul. Gościnnej na 
Oruni:

Stary, od dziesiątków lat 
nie remontowany budynek 
skazany był pierwotnie na 
rozbiórkę. Zdecydowano się 
jednak na remont, który za 
cenę 800 tysięcy złotych, 
ostatecznie przeprowadzo­
no. Szkoła zyskała wresz­
cie salę gimnastyczną, har­
cówkę, ubikacje wewnątrz 
budynku (dotąd istniały na 
podwórku) oraz świetlicę. I 
dzięki temu nareszcie dzie­
ci mają zapewnioną opie­
kę w świetlicy oraz obiady. 
Korzysta z nich 150 dzieci

o tym zadecydować sami 
rodzice.

Podobnie przedstawia sie 
sytuacja w szkole nr 30 
przy ul. Kartuskiej 204: w 
związku ze wstrzyma­
niem przydziałów mle­
ka proszkowanego szkoła 
będzie się musiała we 
własnym zakresie zaopa.try 
wać w mleko. Otrzymała 
już ofertę ze spółdzielni 
mleczarskiej skłonnej do­
starczać mleko w cenie 2,65 
zł za litr. Tylko znowu — 
kwestia odpłatności... Tu­
tejszy Komitet Rodzicielski 
nie należy do najbogat­
szych. Większość dzieci po­
chodzi z rodzin wielodziet­
nych, przy czym składki

— Ale co z akcją „szklan na Komitet Rodzicielski 
ka mleka?” — pytamy. Na pobiera się nie od poszcze- 
razie Komitet Rodzicielski gólnych dzieci lecz rodzin, 
nie podjął tej akcji. Rzecz j Zatem fundusze Kom. Ro- 
bowiem w tym, że szkoła dzicielskiego są bardzo 
nie otrzymała — jak do-1 szczupłe. Zważywszy zaś i 
tąd — przydziałów proszko’ to, że pokrywa się z nich 
wanego mleka. Podobno j pilne i niezbędne wydatki 
przydziały będą wstrzyma-1 (m. in. na zakup sprzętu i 
ne. Czy zatem zrezygnuje | pomocy naukowych), nie- 
się z tej pożytecznej i jak­
że potrzebnej akcji? Kie­
rownictwo jest zdania, że 
Komitet Rodzicielski bę­
dzie kontynuował działal­
ność w tym kierunku, ale 
ponieważ w tej sytuacji w 
grę wchodzić bedzie od­
płatność za mleko, muszą

Do 18 tom
można jeszcze oglądać

wystawę morską w Sopocie

wiele tych pieniędzy pozo­
stanie na inne cele.

„30-ka” nie posiada włas 
nej świetlicy, jedynie po-

Galago olbrzymi 
uchodził za bola

Tadeusz M., będący pod wpły 
Wem alkoholu wszedł nagle na 
jezdnię al. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu i został potrącony 
przez samochód „Warszawa” nr 
rej. GA 5063 odnosząc obraże­
nia.

W czasie wyprzedzania — na 
al. Zwycięstwa w Gdyni — 
trolejbusu, samochód ciężarowy 
nr rej. GK 2138 należący do 
RSOP a prowadzony przez Ze 
nona M. — uderzy! w drzewo. 
Nieprzytomnego kierowca od­
wieziono do Szpitala Miejskie 
go. Uszkodzenie pojazdu szacu­
je się na ok. 20 tys. zł.

9-letnia Hanna B. wbiegła 
raptownie na jezdnię ul. Wiel­
kopolskiej w Gdyni i została 
potrącona przez „Syrenę” nr 
rej. GS 9030. Dziewczynką prze 
wieziono do Szpitala Miejskie­
go.

fortepianowy.
Solistą będzie sam kompozy­

tor. Koncert napisany w 1965 
r. był pierwszą większą for­
mą. w której Szymonowicz zdo 
był sobie uznanie jako kompo­
zytor. znaliśmy go przede wszy 
stkim jako doskonałego piani­
stę - laureata IV Konkursu 
Chopinowskiego. Liczne łtoncer 
ty w kraju uwieńczone zawsze 
dużymi sukcesami, koncerty za 
granicą oraz praca pedagogicz­
ną (jest prof. WSM w Łodzi) 
nie pozwalają Szymonowiczowi 
na poświęcenie więcej czasu 
kompozycji, warto jednak nad­
mienić, że prowadząc czynne 
życie koncertowe, poza koncer­
tem fortepianowym napisał 
jeszcze wariację i fugę na 
temat BACHA na 2 fortepiany, 
szkice programowe (Suita na 
ork. symfoniczna) i Concertino 
na fortepian i orkiestrę.

W drugiej części koncertu 
usłyszymy ulubioną przez 
melomanów V symfonię P. 
Czajkowskiego. Koncert po­
prowadzi JERZY KATLE- 
WICZ.

Koncert zostanie powtó­
rzony w sobotę. Początek o 
godz. 19.30.

Jeden z mieszkańców 
trójmiasta przyniósł do 
Zoo w Oliwie zwierzątko i 
zaproponował kierownictwu 
ogrodu nabycie tego dziw­
nego kota, który nie dawał 

tmu spać Po nocy. Jak się 
Zarząd Miejski TRZZ w So- domyślacie nie był to kot,

pocie — organizator Wystawy lecz galago olbrzymi, miesz
Morskiej, czynnej w sali gim­
nastycznej IX Liceum Ogólno­
kształcącego w Sopocie — nie 
spodziewał się tak dużej frek­
wencji i takiego zainleiesowa-
nia wystawą. Planowany więc 
termin zamknięcia ekspozycji 
— 15 bm., z uwagi na liczne 
zgłoszenia wycieczek, musiał 
zostać przełożony na 18 bm. na 
godzinę 19.

Warto przy okazji dodać, że 
do chwili obecnej wystawę 
zwiedziło już ponad 30 tys. o- 
sób. Wielu było wśród nich 
przyjezdnych — wczasowiczów 
i turystów, którzy przebywali 
na urlopie w Sopocie. Po zlik­
widowaniu wystawy zostanie 
ona przewieziona do Warszawy 
i tam eksponowana. o.

Wycieczka
nauczycieli do Kluk, 
Smołdzina i Słupska
Zarząd oddziału ZNP w 

Gdańsku i Muzeum Pomorskie 
organizują w ciągu września i 
października br. cykl wycie­
czek do miejscowości ważnych 
pod względem historycznym i 
bogatym w zabytki. Pierwsza 
wycieczka odbędzie się w naj 
bliższą niedzielę 18 bm. do 
Kluk w Ziemi Słowińców, a na 
stępnie do miejscowości poło­
żonych w kręgu słynnej Góry 
Rowokół. Z kolei uczestnicy 
zwiedzą zabytki Słupska i o- 
twarte tam niedawno w odbu­
dowanym zamku książąt po­
morskich Muzeum Pomorza 
Środkowego.

Odjazd autobusu punktual­
nie o godz. 8 sprzed Klubu 
„Żak”. Zapisy na wycieczkę 
w oddziale ZNP, Gdańsk, 
ul. Kramarska 1, pok. 62, tel. 
31-37-48.

mieszczenie kuchenne, gdzie 
dotąd przygotowywano dzie 
ciom gorące drugie śnia­
dania, jadane w klasach. 
Zatem skoro nie można pro­
wadzić akcji świetlicowej i 
zapewnić dzieciom obiadów, 
tym bardziej notrzebne 
jest tu zapewnienie ucz­
niom gorących śniadań. 
Czy jednak wszyscy rodzi­
ce zgodzą się na odpłat­
ność? A jeżeli nie — to 
czy ,nie ma Innego sposobu 
załatwienia tej żywotnej 
sprawy? W takiej sytuacji 
jak szkoła nr 30 jest w 
Gdańsku czy tróimieście 
wiele. Trzeba więc by wła­
dze oświatowe zastanowi­
ły się nad tym, jak gene­
ralnie problfem rozwią­
zać. Szczupłość szkolnych 
budżetów jest znana, wię­
cej — prawie przysłowio­
wa, gdyby nie komitety 
rodzicielskie i zakłady o- 
piekuńcze wspierające fun­
duszami swoje szkoły, wy­
glądałyby one żałośnie. 
Stąd trudno spodziewać się 
dotacji ze strony wydzia­
łów oświaty. Trzeba się 
raczej odwołać do ofiarno­
ści organizacji społecznych, 
ja,k TPD, komitety pomo­
cy i in. Wydział Oświaty 
orientując się w stopniu 
zamożności poszczególnych J 
szkół i komitetów rodzi- i 
cielskich powinien chyba 1 
tę pomoc dla najbardziej | 
potrzebujących wykołatać.! 
Nie chodzi tu przecież o 
sumy czy wartości wielkie, 
więc... Tym większa była­
by szkoda, gdyby zrezy- ; 
gnowano z akcji „szklan­
ka mleka”, akcji, która na­
leży prowadzić bodaj przez 
kilka zimowych miesięcy. 
Liczymy więc na to, że 
Wydział Oświaty rozważy 
wszelkie możliwości za­
pewnienia tej pomocy, zaś 
komitety rodzicielskie i kie 
rownictwa szkół dołożą sta 
rań, by zapewnić organiza­
cyjne prowadzenie akcji 
dożywiania dzieci w szko­
łach. E. i

Zouba? - nfe zouba?
U nas, gdzie kradzieże 

zajmują w aktach mili­
cyjnych poczesne miej­
sce,. przpadicowe zguby 
znajdują zawsze opieku­
na, który wcześniej, czy 
później aoprowadzi ją ao 
właściciela. Jest w tym 
coś rodzimego, swoistego 
Coś z chęci pomagania 
bliźnim i jednocześnie 
coś z gestu...

Tymi oto prawdami 
odKrjfwal przede mną 
filozoficzne światy, ivy- 
ciągnięty wygounic w fo­
telu mój prześwietny mat 
żonek (wena nawiedzała 
go zawsze, ilekroć ja mia- 
lam nawal zajęć domo­
wych).

Zaazwonil telefon. Dzwo 
nila cioteczna babcia mę­
ża. Była tak zdenerwo­
wana, że z jej prawie 
nieartykułowanych sylab 
wyłowiłam tylko to, że... 
musi mianowicie jak naj­
prędzej icyjechać (!) Bo­
nie waż dalsze moje inda­
gacje spotykały się tyl­
ko z ciągle nowymi fa­
lami szlochów, zaprosi­
łam ciocię — babcię (tak 
zwykliśmy czule się do 
niej zwracać) do nas na 
herbatę.

Nie minęło pól godzi­
ny a już siedzieliśmy 
wszyscy przy stole i słu­
cha liśmy przerywanych 
pojękiwaniem zwierzeń 
gościa. Oto one: będąc
filantropką (chorobliwą) 
babcia wybrała się z wi­
zytą do jednej ze znajo­
mych, a niezamożnych 
rodzin z paroma — jak 
to nazwala „rzeczami, 
które mogą się jeszcze 
przydać” — pod pachą. 
Gdy tylko zajęła miej­
sce w tramwaju, stojąca 
w pobliżu pasażerka za- 
uważyła głośno, że męż­
czyzna, który przed 
chwilą byl wysiadł po­
zostawił teczkę. Tu wska­
zała na własność bab­
ciną. Zanim ta zdążyła 
zaoponować, teczka była 
już w rękach konduk­
tora.

I choć nasza clocia-

-babcia nie była nigdy 
nieśmiałą, upłynęła po­
dobno dłuższa chwila za­
nim zaczęła się bronić. 
Wymieniła więc zawar­
tość teczki na dowód, że 
to wszystko to tylko 
krzywdzące ją nieporozu­
mienie, że... Konduktor 
stanąwszy na wysokości 
swego zadania odrzekł, 
że wobec tego, iż świad­
kowie twierdzą co inne­
go teczka powędruje do 
tramwajowego biura rze­
czy znalezionych. I po­
wędrowała.

— Pomyślcie, tyle wsty 
du na starość i to na 
oczach całego miasta 
Nie, muszę stanowczo 
stąd wyjechać.

— Owszem, pojedzie- 
my — zawyrokowałam — 
ale do tego biura po cio­
ciną teczkę.

— Jestem przekonany 
— konkludował zdarze­
nie mój domowy filozof, 
gdy my szykowałyśmy 
się do wyjścia — że oso­
ba, która zwróciła uwa­
gę pierwsza na pechową 
teczkę, nie miała bynaj­
mniej pewności, że nale­
ży ona rzeczywiście do 
człowieka, który właśnie 
wysiadł. Ale też i nie 
miała tej pewności, że 
właścicielką teczki jest 
siedząca obok staruszka. 
Na wszelki zatem przy­
padek wolała podnieść 
larum. To, że ta cala hi­
storia skończyła się nie­
pomyślnie dla tej, która 
mogła adwokatować we 
własnym imieniu (a więc 
ciotki) to wcale nie przy­
padek. Stać po stronie 
nieobecnego to wcale 
szlachetny zwyczaj mo­
je drogie.

Żeby nic nie odpowie­
dzieć, zamknęłyśmy drzwi 
z... „tamtej” strony.

(ada)
P. S. Teczkę odebrałyś­

my. Przepraszający uś­
miech wydającego spra­
wił, że ciocia - babcia 
postanowiła nie zmieniać 
jednak miejsca zamiesz­
kania.

kaniec lasów tropikalnych 
Afryki, nęleżący do rodzi­
ny małpiatek, bardzo zwin­
ny i ruchliwy. W rzeczy 
wistości — wbrew nazwie 
— nie jest to duże zwie­
rzątko i wielkością przypo 
mina małego, paromiesięcz' 
nego kota. Jest znacznie 
zwinniejszy od kotów, do­
skonale skacze p0 drzewach, 
w czym mu pomaga długi 
puszysty ogon. Namiętnoś­
cią tych zwierząt jest picie 
wina palmowego. P0 takiej 
libacji galago spadają na 
ziemię. Tę słabą stronę 
charakteru zwierząt wyko­
rzystują tubylcy i sami je 
upijają, a następnie zbie­
rają po lesie jak ulęgałki.

Na zdięeiu; galago olbrzy­
mi w Zoo w Oliwie.

Fot. Wł. Nieżywiński

Na „zielone“ tematy...

GDANSK, Teatr Wielki —
„Mój brat niepoprawny”, g. 
19.

SOPOT, Kameralny, „Jan Ma 
ciej Karol Wścieklica”, g. 19.

* * *

GDANSK, plac Zebrań Lu­
dowych, Cyrk „Arlekin”, g, 
19.

GDANSK „Leningrad”, „Z
piekła do Teksasu”, USA, od 
14 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Kameralne”, „Dzieci cyrku”, 
austr., od 12 1., g. 14; „Pierw­
szy dzień wolności”, po!., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Piast”,
„Lekarstwo na miłość”, pro­
dukcji polskiej, od 14 lat. 
g. 16, 18, 20. „Drukarz”, „Jak 
zdobyć męża”, produkcji USA, 
od 16 lat, godzina 17, 19.
„Motława”, „Hrabia Monte 
Christo”, fr., od 14 1., godz. 
16, 19.15; „Dni grozy i śmie­
chu”, USA, od 11 1., godz. 14. 
„Przyjaźń”, „Jutro przesta-

Druk GZG zam, 1786 B-l

niesz umierać”, radź., od 13
1.. g. 17, 20. „Gedania”, „We­
hikuł czasu”, USA, od 14 1„ 
g. 16, 20; „Obok prawdy”,
poi., od 11 lat, godz. 18. 
„Wrzos”, „Wrak Mary Dea- 
re”, am?., od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Włókniarz”, „Przeżyłem 
swoją śmierć”, cz., od 16 lat. 
godz. 20. „Żak”, „Za króla i 
ojczyznę”, ang., od 16 1„ g.
16, 18, 20. „Kosmos”, „Marki­
za Angelica”, fr., od 16 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15. „Zorza”,
„Z soboty na niedzielę”, ang., 
od 18 1., g. 17, 19.

Wrzeszcz „Bajka”, „Przemi­
nęło z wiatrem”. USA, od 14 
lat, godz. 16; „Śmierć Belli”, 
fr., od 16 1., g. 14, 20. „Znicz”. 
„Kim pan jest dr Sorge?”, 
prod, franc., od 16 lat. godz.
15.30. 18, 20.30. „Tramwajarz”,
„X-25 wzywa”. 1ug„ od 12 1,. 
g. 16, 18, 20. „Zawisza”, „Trzy 
plus dwa”, radź., od 12 1„ g
17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Mam 20 lat”, radź., od 16 l., 
godz 16, 19.

OLIWA „Delfin”. „Ostatni 
zachód słońca”, USA, od 14
1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Winne 
tou”, II s., NRF, od 11 1„ g. 
11, 13.30, 16, 18.30, 21 „Bałtyk”. 
„Trema”, USA od 14 1., «?.
15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Don 
Gabriel”, poi., od 14 1., g.
11. 13.15. U,3ft. 17.45. 30. „Go­

plana”, „Małżeństwo na ni-] 14.00 Kieleckie rozmaitości lite-
by”. cz., od 16 l.,g. 10, 12.30,
15. 17.30, 20. „Atlantic”, „Przez 
gęsty las”, cz., od 16 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Fala”, „Fa­
talny list”, ang., od 12 1„ g. 
15.45, 18, 20.15. „Promień”,
„Taiemnica złotego runa”, fr.. 
od 9 1., g. 16; ,,Dziewczyna z 
wysov”, meks., od 16 lat, 
g. 18, 20. „Marynarz”, „In­
spektor i noc”, bułg.. od 16 
1., g. 18, 20. „Mimoza”, Czło­
wiek z Rio”, fr.. od 14 lat, 
godz. 15.45. 18, 20.15. „Klubo­
we”, „Harry i kamerdyner”, 
duński, od 12 1.. g. 18. 20.15.
„Jagienka”, niecz. „Mewa”, 
niecz. — „Iskra”, „Wraki”, 
poi., od 7 lat. godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Piękny 
Antonio”, wł., od 18 1., godz. 
18. 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 września 1366 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.30 Muzyka. 16.15 Sportowe 
rozmaitości. 16.30 Szafa gra. 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.25 Muzyczny czwar­
tek.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 „Rolniczy kwadrans”. 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”.

racko - muzyczne. 14.30 Kon­
cert muzyki poważnej. 15.20 — 
Wiązanka melodii hiszpańskich. 
15.30 „Śpiewamy piosenki i ba­
wimy się Drży muzyce”. 18.50 
„Archeo)ogia w muzeach”, roz­
mowa z prof, dr Michałow­
skim. 19.30 Melodie rozrywko­
we. 19.40 „Wielkopolskie To­
warzystwo Kultury”. 20.02 — 
Giacomo Puccini „Madame 
Butterfly” opera w 3 aktach 
23.15 Muzyka taneczna. 0.05—3.00 
Program nocny.

na dzień 15 września 1966 r.
CZWARTEK

16.30 Tele-Ekspres, 16.35 Lek 
cja języka francuskiego, 17.05 
Dziennik, 17.10 „Jacek i jego 
pieski”, film dla dzieci, 17.20 
„Nie tylko dla pań”, 17.40 
Informator handlowy, 17.50 
„1000 lat Kultury Polskiej”, te 
leturniej. 18.20 „Czwarta zmia­
na”, 18.50 „Sylwe'ki X Mu­
zy”, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzień 
nik, 20.00 ...Piosenki z łezką”, 
włoski progr, rozrywkowy, 
20.15 „Sześć rewolwerów”, film 
TV prod. USA, 21.05 Dzien­
nik, 21.15 Magazyn Medyczny, 
21.50 Lekcja języka francu­
skiego.

Miujskie Przedsiębiorstwo 
Robót Ogrodniczych w 
Gdańsku zajęte jest obecnie 
przede wszystkim robotami 
na Westerplatte. Ekipy 
MPRO zakończyły już bu­
dowę schodów głównych 
wiodących do pomnika oraz 
obsiewanie placu zebrań. 
Poważnie zaawansowane sa 
roboty przy budowie dróg 
żużlowych i obsiewaniu 
trawników wzdłuż tych 
dróg. Zasadnicze „zielone 
roboty” na Westerplatte bę 
dą ukończone w tym mie­
siącu, lecz — jak informu­
je dyrektor Pawlin — pra 
cownicy MPRO zejdą z 
półwyspu dopiero późną je- 
sienią po zasadzeniu drzew 
i krzewów.

W związku z pilnymi za­
daniami na Westerplatte 
przedsiębiorstwo zmuszone 
było przerwać zaplanowa 
ne roboty w kilku punk­
tach miasta. Dodatkowym 
powodem chwilowego od­
stąpienia od harmonogra 
mu były też powrażne kło 
poty kadrowe. MPRO wciąż 
boryka się z brakiem rąk 
do pracy, ostatnio zaś bez­
skutecznie poszukuje kie­
rowców. W tej chwili na 
przykład sześć samochodów 
przedsiębiorstwa stoi bez­
czynnie bo nie ma komu ich 
prowadzić.

Mimo jednak niesprzyja­
jących warunków, MPRO 
liczy, że do końca roku u- 
pora się z wszystkimi za­
planowanymi robotami przy 
urządzaniu terenów w osie­
dlach mieszkaniowych, przy 
konserwacji istniejących zie 
lonych połaci itp. Jeszcze w 
tym roku wykona również 
budowę fontanny stanowią­
cej oprawę rzeźby A. Ło- 
sowsk'eeo przy Kościele 
Mariackim. Trzy z ofiaro­
wanych Gdańskowi przez. 
artyst°-rze|bi?rza A. Ło- 
sowskiego rzeźb otrzymają 
taką właśnie oprawę. Fon­
tanny zdobić będą placyki

sklej i Rajskiej (przy Wiel­
kim Młynie). Wykonawca­
mi są DZBM nr 1, MPRO 
i Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej.

Przy sposobności parę 
słów na temat konserwacji 
miejskich zieleńców. W o- 
kresie sezonu letniego w 
naszej rubryce „Halo, tu 
31-45-17” zamieszczaliśmy 
często uwagi wczasowiczów 
i turystów krytykujących 
zaniedbanie gdańskich zie­
leńców. Nie wszystkie kry­
tyczne sygnały trafiły pod 
właściwy adres, bo trzeba 
wiedzieć, że np. zieleńce 
znajdujące się przy zakła­
dach pracy, biurowcach po­
winny być porządkowane 
przez dane zakłady. Zająć 
się nimi może MPRO, ale 
jedynie w wypadku otrzy­
mania zlecenia od użytków 
nika zieleńca.

Również nie należy do 
obowiązków MPRO konser 
wacia zieleńców urządza­
nych w ramach czynów 
społecznych. Dbałość o ich 
wygląd to zadanie inicja­
torów czynów: rad osiedlo­
wych, komitetów bloko­
wych, szkół itp. Więc ni­
niejszym do wszystkich, od 
powiedzialnych za stan 
gdańskich terenów zielo­
nych adresujemy apel o 
więcej troski I zaintereso­
wania zieleńcami oraz ra­
batami. Chwasty na trawie, 
zwiędłe kwiaty na rabat­
kach miast zdobić szpecą 
miasto, a często niweczą 
cały trud pracy społecznej 
włożonej wiosną urzy urzą­
dzaniu nowych pasów zie­
leni.

I jeszcze jedno — w wie­
lu wypadkach można za­
obserwować zieleńce z wy­
deptanymi ścieżkami wzdłuż 
tub wszerz trawy. Te ścież­
ki świadczą o konieczności 
nnego zapianów? n;a zie­

leńca, o potrzebie wytycze­
nia „legalnych” przejść, wy

niów, np. przy Szerokiej I 
Podwalu Staromiejskim o«« 
bok Targu Drzewnego.

Jar

Zapisy
do zespołu wokalnego
„Kuranty*1

w IVou-vm Porcie
Zespół estradowy „Kuran 

ty” w Nowym Porcie, roz­
wijający swą działalność w 
ramach Stowarzyszeń Og­
nisk Artystycznych, przyj­
muje obecnie zgłoszenia 
dziewcząt od 13 do 15 lat do 
zespołu wokalnego. Zgłoszę 
nia przyjmowane są co­
dziennie w godz. 16—17 w 
ognisku przy ul. Wolności 7 
(lokal szkoły nr 55) w Nch 
wym Porcie.

Przy okazji warto przy-4 
pomnieć że „Kuranty” ko-* 
rzystnie się wyróżniły w I 
ogólnopolskim Festiwalu Og 
nisk Artystycznych.

Obecnie trwają przygoto- 
wania do II festiwalu, or­
ganizowanego pod protekto 
ratem Ministerstwa Kultury, 
i Sztuki przez Ludowy In­
stytut Muzyczny i Radę Spo 
łeczną Stowarzyszeń. Od 
września br. do lutego 1967 
roku, to okres, w którym 
ogniska uczestniczące w fe­
stiwalu będą rozwijały swą 
działalność środowiskową.

W marcu odbędą się woje 
wódzkie imprezy, a w kwiet 
mu dzielnicowe pokazy, na 
których najlepsze zespoły z 
kilku sąsiadujących woje­
wództw zaprezentują różno­
rodne formy pracy ognisk, 
Ostatnim etapem festiwalu 
będzie ogólnopolska impreza 
artystyczna w Lodzi (\ * po 
łowię maja), na której wy­
stąpią laureaci wszystkich 
konkursów przewidzianych* Ci l i , ~ 1 _ " ~ *-----^ JUÓldl

przy iii, «^Szerokiej. Szew-1 godniejszych dla. nrzechod-Jw programie festiwalu;

^


